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Wychodzi w dni powszedni*

< ^_d*ini* t  po połudn ia  % datą dnia
'-as __

Priunarati i  przi.jrłką rttziowq wy d«i!
w  ] raju i A u stryi ir.esięcz. 2 t. 20 h.
w  M em czeco  . . . 3 „  —  „
w innych Pańsowach 4 „ -  „
Z a  zm ianę adresu dopłaca się 40 „

Opłatę nalepy u iścić rów nocześn ie z żąda­
niem  zm iany adreeu

Prenamprata we Lwnwit naief='ęczn.o 2 k. 
Nnner ki/Ktnjt Lwrowie . . 8 h.
na p r o w in c ji  .  12 h.

Homera z poprzednich dni po 20 fc.
W s-telkie DOITIŁoZ -N I /  "*H YW A TN K

0 ■aręoayn&ch, ślubach , w eselach , nabożeń- 
t lw e o h  żałobnych , pogrzebach , op isy  nost
1 labaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odeąytów i koncertów, ipisy składek, * 
stiMaeaia • aąnhach, BaaJezionyoh pn 
sHotaah i t  i  n  1 k. e i wiarua.

do­
prawi-

polityczny, społeczny i literacki

aaumr1 1 rm  m  a  ^o.
przyjm uje w ytyczn i 

mni; łtieiJkoy Suełswbkiego wi Lvovit 
P a ia r  u a a — )a n « 1. O.

Ceny ogłoszeń- 

Zu yczŁ jn e  ogłoszenia na czwartej 
jtronicy:

w isrs*  petitu w y aloo jegu  miej sce 2P h 
W  drobnych ogło izeniach- 

tłustym  petitem  za każde s łow o  4 -  
tłustyn garm ondem  „  „  6 h.
ker osp pryw atne „  „  8 h.

Nadcołane na trzeciej stronicy: 
O głoszenia , wiorsz petitow y albo je ­

g o  m ią jt—  60 b
■U H »ńiy  pp kron ice w iersz petit 1 k.

m  c a k  numeru
w iers-: pefa-

DnŚ
J u tr c

iw  Apolinarego 
św. Krystyny

Antoniego
Enfemii

Adres Red ,kcyi i Administracyi: 
Lwów, ul Śykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i "Wydawca Ludwik llhaołOWSki. Rękopisów

R e ć a k e y a  nie iw r a c a .
Wschód słońca o godc. 4  m. 29 
Zachód _ - 7 m. 89

inugosc dniu godzin 15 m. 10 
Ubyło dnie, od wczoraj 2 m.

Czas odnowić przedpłatę’
Wynosi on* n« prowlnoyl. 

miesięcznie 2 K 20  nal. 
półrocznie 13 „ 2 0  „ 
rooznle 26  „ 4 0  „ 

r _  zmianę tarasu dopłacn się 4 0  hal.

Sprawa węgierska.
Piszę nam z Pesztu 21 lip ce :„

(bo) Zdaj s się, że zmyślone jest dumeoibuie 
Itwdapem ftaplo z Maros Vasai eli, jakoby pod- 
ofioer 62 go pułan piechoty zakomenderował 
swemu plutonowi po ./ęgierskt: a ńlfe po nie-
mieoku : Wzrok na prawo!“ dla okazania ho­
noru spotkanemu oficerowi. W  tutejszej komen- 
dzib jen oralnej nic nie wiadomo o takim wy­
padku. Lecz choćby 'stotnie doniesienie B. Na­
piło było zmyślone raster, jednak iest, że agen- 
oi zoaiioyi ipozyoyjnej namawi-ią wejb/rowyon 
do camowuinego wprowadzenia komendy' wę- 
g ertyiej . do porzucania służby pc odbyoiu 
trze uh iat. pod karabinem/ przyozem przyrze­
kają itn zupełną bet karność. Ta zdrożna agita 
oya osłabia dyscyplinę, nr oo w raportach 
skarżą cię komendanci pułków. JNa latalne sku 
tki takiej rewoluoyjne ngitaoyi zwraca uwagę 
hi Tisza w swyoh znakomitych artykułach, 
które od kilku dni stale się pojawiają w dzien­
niku Łe Ujsag „Jakie spustoszenie, jaki ohaos 
podnosi uię na Kształt kurzu za waszym ryd­
wanem i’1 — woła on EwraoajoC się do koali- 
oyi. — Wy, terażni ,.si przy wódzcy narodu, po - 
wiedzoie, coście srobil w ciągu zaledwie sześciu 
miesięcy z naszem państwem ! Gdzie jego poli­
tyczna powaga, gdzie sympatya i szacunek, 
ktoremi obdarzyły go wszystkie europejskie 
narody, gdzie nasz kredyt i gdzie karność? 
Wszędzie w. J zimy dezorgdAiZ»oyę. Oinieii- 
śoie podburzyć naród, a spójrzcie tylko dokoła 
i wskażei<ooście o ńągnęli ? Wi zędzie bezład, 
niemoc, pon stanie ustawami i najprostszym 
rozsądkiem Gdyby teraz wam oddano władzę, 
musielibyście, sp ..izawszy na ten nieszczęśliwy 
kraj, *.awołaó: „Jaka straszna anarchia! jaka 
dzikoóó! jaki niepojęty zwrot do czasów bar- 
oarzyńszioli lf A gdybyśoie ohoieli znowu od­
budować ipUeczeństwo i nagiąć je do poszano­
wania praw, nsunąć zaś żywioły rozstroju, mu­
sielibyście ogłosić panowanie sądów doraźnych 
i najpierw siebie skazać na banicyi;".

Artykuły Tlszy, zakończone takim zwro­
tem do obozu opozyoyjnego, sprawiły ogromne 
wrażenie, bo są rzeczywiście znakomite W  
niob on obala twierdze] >’ e opozyoyi, jakoby 
sprawy wojskowo należały w dtwnyoh ozac&ob 
do sejmu, a nie do korony; cytuje mianowicie 
różne akta r wieka XYIll-egO, w których wy - 
r. źnio orzeczono, ie  sprawy m ilitarne należą 
wyłącznie do króla. Zwraóa się także przeor,? 
taktyce opozyoyjnej, polegającej na budzeniu 
bolesnych wspomnień z ozasów Juz dawno 
przebrzmiałych. Jakązołwiek była i .astrya kie­
dyś, uetaz już taką nie jest. Prze stoczyła się 
w roKU 186/-ym nletylko w stosunku do W ę­
gier, ale tuaże do całej Europy. Stała się zgoła 
ianą — ona sama i d nastya. Monarohia. wy­
parta z Niemiec i Włoch, musiała uirzec swą 
misyę n» Wsonodzie, swą raoyę bytu, swe pra­
wo do istnienia i znaczenia jako mooarstwo — 
w noywilizowaniu ludów nr, półwyspie bałkań­
skim. Przy wykonywaniu tego pjłnomoonictwa 
pierwsza rola należała się Węgrom, jako bez­
pośrednim sąbiadom Wschodu; niegdyś byli oni 
wałem ochronnym dla Eurooy od muzułmań­
skiego zaiewc, teras mieli iśd na czele monar­
chii austro węg-erskie j; z pochodnią oywibzw 
cyi w ręku, na Wschód, . ;ijdy jeszoze mroki 
barbarzyństwa Stosownie do tej pierwszej roli, 
znaozen e Węgier w monarołi było ogromne, 
coraz riększe. Dynastya też, jako przewodni­
czka w tym hifltoryuznym rucha, silą potrzeby 
rzeczywistej, zupełnie się zluła z węgierskim 
narodem. Miał on żyó, kwitnąć, rozwijać cię, 
aby mógł spełnić cywilizacyjne zadanie. Był 
potrzebny Europie. A oddzielony od Austryi, 
jak chce opozyoya, n: spełni tego zadania,

będzie żył bez celu, tylko dla siebie, przesta­
nie być potrzbbny Europie - - * -pi

Jeżeli zaś nie będzie nikomu Fotix,ebuy, 
i-tóż się za nim ujmie jeżeli ktoś simy zechce 
go wchłonąć w siebie ? jeioli mu powie: „Ustąp 
się, pasożycie, bo mi zawadzasz w mojem za­
daniu ucywilizowania Wschodu!“ Takt kata­
strofa jest bardzo możliwa. Wszystkie inue na­
rody austro-węgierskie mogą jej oczekiwać ze 
spokojem większym, niż Madyarzy. Wszaaże 
one i dziś > budują fantastyczne zamki swej 
przyszłości na jakimś oboym gruncie, jedni na 
wszechsiowiańskim, inni na wszeonni^mibokiin, 
ci na włoskim, owi na rumuńskim, jedni tylko 
Maayarzy mogą zt mzi swej przyszłości ' budo­
wać na swym własnym gruncie. Lecz własnym 
ich jest on dzis i tego nikt me kwestyonuje, 
ale czy własnym się okaże w tedy, gdy Madya- 
rzy poozną prowadzić życie pasożytnicze? Czy 
wtady nie zjawi się ktoś, co powie, że państwo 
dwudziestomihonowe, w którenr Madyaiów tyl- 
ko 9 milionów, m» może Dyó madyarskiem ? 
Dziś w śoiLłym związku z Austryą i w serae- 
oznej zgodzie z dynastyą, mogą Madyarzy pra­
cować naa ujednostajnieniem swego państwa 
pod względem narodowym, jeżeli zaś „ oderwą 
się od Austryi i przez to ją cozbiją, tuflin.yeh- 
miast posłyszą ze wszech stron okrzyki „W a­
ra wam od Słowian! od Niemców 1 od Rumu­
nów !“ — i w rezultacie z pięknbgo państwa 
zostanib kraik dziewięciu milionów Mudyarów- 

Tana oto jest treśó doskonałych artyku­
łów Tiuzy. Są one przedmiotem powszeohnyuh 
rozmów i pewien wpływ wywierają. Nawbt w 
obozie koalicyjnym zaczęły powstawać! niesna­
ski, ponieważ wielu się domaga, aby nie prze­
ciągano struny.

W  O  j l i  t t .
Dwa dni „emu nadeszła telegraficzna wia 

domość, przesłana z Tokio do Szangaju, a stam­
tąd do Europy, że Japończyoy wylądowali na 
orzeg syberyjski, na północ ocf Wlndywostoku. 
Dotąd nie putw terd^ono tej wiadomości, oo po­
zwala o niej wątpić. W  każdym jednak razie, 
mogło się odbyć wylądowanie jakiegoś niezbyt 
lioznego oddziału, a me pałego oipusu. jc k 
nieztórzy ąądtsą, bo najpierw skądby się wziął 
w Japonii jeszcze jeden korpus, a gdyby on 
był, to pewnie posłanoby go raczej na wzmo- 
onianie armii Oyamy. Następnie, aby prze­
wieźć przez moize cały korpus, a więc mini­
malnie 24.0UL żołnierzy, oprócz za. tego działa, 
tabory, konie t. d, trzeba mieć najmniej 
sześćdziesiąt transportowych okrętów i trzeba 
osobnej eskaary do konwojowania takiego trans­
portu. W  końcu trzeba osobnej floty, któraby 
tej wylądowano] armii ustawicznie dowoziła 
żywność i nmunicyę, a odwoziła chorych i lan- 
nych. Sądzi my, że japońska transportowa flota 
dość ma roboty z przewożeniem żywnośoi i a- 
mauioyi do .Portu Artura, Dalmego i Niuozwa- 
nu dla ann i Oyamy, a do Genzanu i Fuzanu 
dla korpusów Kaw;mu-y i Haseg&wy. Z tego 
powodu nie można przypuszczać, że na północ 
od Wladywostoku wyią Dwało tylu Japończy­
ków, iżby oni mogli rozpooząć operacje wo­
jenne przeciw Włady wostokowi. Po nadjjśoiu 
telegramu o icb wylądowaniu zaznaczyliśmy 
odrazn, że oelem uh jest chyta przecięcie, 
albo zburzenie kolei, która z CLab&rowska pro­
wadzi do Wiadywobtoku. Może to być oddział 
kilkutysięczny, nie obciążony taborami, n.; ja ­
ko partyzancki, który zdoła tak samo łatwo 
iofnąć się za morze, jak : łatwo wylądował, 

fiecz powtarzamy, nic dotyonozas ni* potwier­
dza wiadomośoi c takim japońskim manewrze.

Stał się natomiast fakt inny, który mote 
mieć poważne nadtępstwa jenerał Miszosouko, 
lowódzca, kozackiej jazdy zachodniego rosyj­
skiego skrzydła, wpadł z całym swym ozami u- 
lem do Mongolii, zapuścił się w nią dość rM- 
boko, spiądrował po kozacku, zabrał cc móg 
resztę spali i wróoił do swoich. Napadł tedy 
na ziemię ot <ńską i przeszedł po nie; jak nisz- 
oząoa burza. Ro»yanie tak usprawiedliwiają tę 
wyprawę: Imogolia jest krajem na pół zale­
żnym od Ohin, bo jej książęta płaoą tylko ha-

raoz bogayohanowi i dają mu kilku ehorągwi 
jazdy, a jak się rządzą na iwyoh obszarach, tc 

!już do Ohin nie należy. Z  pośród siebie wy- 
j bierają on* jednego ks ęoia, aby im przewoani- 

czył, godził wewnętrzne «pory i był w Pekini3 
io£ orędownikiem. Niedawno zmarł taki wOdz 
mongolskich kma: ,iów, człowiek rozumny, któ­
ry pilnie dbcl o to, aty Mongolia nie narusza­
ła neutralności. Po jego zgonie obrano wodzem 
gorliwego zwolennika Japonii, a od tej ohwi1 
Mongolia ustawicznie uarusrała neutralność. 
Nietylko Japończycy nabywali w niej wszelką 
żywność, ele nawet -obili zaoiągi wojskowe. 
Trzsba tedy było dać n&nczkę mongolskim 
kniaziom i dla.ego ier -/ał Miszozenkc wyko­
nał swój najaeu. "Wódz kniaziów dał w swym 
proteście, wniesionym do pekińskiego rządu, 
taką odpowiedź na rosyjskie uzasadnienie na­
jazdu : Przy zmarłym ksiąoiu liosj auie byli 
jakby goepodarzami Mongolii; kupowali bydło 
i pędzili je  do swojej armii; nabywali także 
zboże, wyprawione SKÓry i pooiągowt konie. 
W  Urdae założyli naato agenturę, z której 
rozsyłali po całej Mongolii agitatorów, nakła- 
nit jąov oh lud do proscenia białego can,, aby 
nad Mongoli", rozoiągnął swe panowanie. No­
wy wódz książąt natychmiast wypędził agita­
torów, zamknął w Urdże rosyjsKą t genoję, a 
wszystkim w kraju zakazał ookolwiekbądż 
sprzedawać Japończykom i itosy&nom. Otóż 
mściwy Miszonenko, który teraz nie ma ozem 
karmio jwyoh kom najechał jak nocny zbój 
na wschodnią Mongolię ludzi pomordował, by­
dło uprowadził, a mus popalił

-Oozywiśoie w Pekinie nizt się nie powa­
ży doohodsió, po czyjej stronie słuszność, bo 
zresztą taka fatyga byłaby zbyteczna. Chiny 
nawet nie zaprotestują przeciw najazdowi jon. 
Mbzozenki Alo kniaziowie mongolscy zapewne 
poczną wspierać Japończyków oddziałam: chun- 
ohuzow. Nadto nasawa się tu jeszcze zagadnie­
nie, czy -'jtotnie fiouya nie zamierza poweto­
wać swoich strat w M»ndżuryi zaborem Mon­
golii, kraju bardzo rozległego, który się ciągnie 
prawie od jeziora bajkalskiego do piowincyi 
Peozyli, w której leży Penin. Od wsohodnio- 
poludińowej graniay Mongolii do zutoki Pe­
ozyli stodunJtowo bardzo blizko, ‘ więo Rosya, 
utraciwszy Port Arturs i Dalny, mogłaby z cza­
sem sięgnąć po znacznie lepsze porty Szanhaj- 
kwan i Taku. Poruszył to zagadnienie baron 
biebold, były austrvaoki jeneralny konsul w 
dzenguju, a poteui raaoa umDasady w Tokio, 
od niedawna zaś emeryt, mieszkający w Wie- 
dniU. Ogłosi! on swe zapatrywania na rezultat 
rokowań o pokój między Japonia a Rosyą. Je­
go zdaniem, nkłady pokojowe putrwają dług , 
bo jest do rozwiązani™ mnóstwo niezmiernie 
ważnych kwestyj. Japonia zgodz? się tylko na 
taki pokój, który zapewni jej trwałe i długie 
bezpieo eństwo od strony Rc"yi, Takiego po­
koju, któryby trwał dziesięć lub dwadzieścia 
lat, a ułatwiał caratowi nadzieje m  odwet, ona 
nie podpisze Podczas układów z pewnością 
będzie mewa o Mongcbi, bc już przed paru 
miesiącami mówiono w sŁeraoh dyplomatycz­
nych na azjatyckim Wschodzie, że Rosya zgo- 
dz: się oddać Jpponii r włusność Manaznryę 
wzamijin za Mongolię, Dlatego właśnie rząd 
ohiński, obawiający się o całość swego państwa, 
domagał się udziału w układach pokojowych, 
lubo wiedział, że jego życzenie nie będzie 
spełnione. Niepodobna jednak przypu&zotaó, że­
by Japoi? a zezwoliła caratowi -szozuplić Chi­
ny, a to nietylko z powodów ideowych, lecz 
jeszcze ,ze względu na własne w przyszłości 
bezpieczeństwo.

Rorbspondeney e.
Wiodeń 21 llpca. 

(TraJctai handlowy międty Niemcem * a Bulga- 
ryą. —  Statystyka samobójstw. —  Zgoti stuletnia/  

plantropki. —  Nowy gmach ' dla ambasaay Tran 
cwafciej w Wiedniu^

(y). Z  Berlina donobzą, że przed kilku 
dniami podpisany został traktat handlowy 
między Niemcami a Bułgaryą. W  ten sposób

uprzeazuy Niemcy Austryi i niezawodnie po­
trafiły kosztem interesów austryfokiego prze­
mysłu pozyskać dla siebie niejedną cenną kon- 
oesyę w tom państwie, stanowiąoerr jeden z 
najwygodniejszych rynków zbytu dla wywozu 
z naszej monareł ii. To samo, oo obecnie z 
Bułgaryą, zrobił rząd niemieoki tazże z inne- 
mi państwami bałkańskiemi, tj- z Rumunią - 
Serbią, gdyż Już d»wno zawarł l niemi trakta­
ty, podozas gdy nasza monarohia obezwładnio­
na wewnętrznetr. rozterkam/ nie mogia jeszcze 
nawet rozpocząć z niem' rokowań Takie samo­
bójstwo ekonomiczne doprowadzić może do 
bardzo smutnych następstw, eksnort bowiem 
z Austro-Węg er do Bułgaryi wynosił ostatni­
mi laty przeoiętrie 2C,700.(XX) koron, rocznie 
zaś import z Bułgaryi do Austryi tylke 
7,700.000 korou, a zatem z wzajemnego obro­
tu handlowego pozostawała na korzyść Austry i 
na ozysto nadwyżka 19-milionowa. Niemoy 
zaś wywoził’ do Bułgaryi przeciętnie tylko za 
10.900.U00 franków, sprowadzali zaś stamtąd 
zt 9,200.000, nadwyżka czynn*- na ioh korzyść 
wynosiła tedy zaledwie 1,700.000 franków ro­
cznie. Obecnie jest jnż cesarstwo memieokie 
zupełnie uzbrojone na nowy okres gospodar­
czy, traktat bowiem z Bułgaryą był ostatnim, 
jaki pozostał jeszoze do zawarcia,, Austry a zaś 
zawarła dotychczas dopiero jeuen traktat, t j 
z 1 emoanii, traktat wioski jest niedokońozo- 
ny, gdyż k ike ważsiyoh szozegóiów pozosta­
wiono w zawieszenia i nie można ioh defini­
tywnie załatwió, dopóki stosunki na W ę­
grzech się nie wyjaśnią , z innemi zas pań­
stwem jeszcze nawet me rozpoozęto ro­
kowań.

Wedle urzędowej publikaoyi departamen­
tu sanitarnego w ministerstwie spraw we- 
winjtrznyoh o przyozyiiach śmibroi osób zmar­
łych w Rrzedlitawii w lataon 1901, 1902 i 
19091 było w tyoh trzech latach w naszej po­
łowie monaroh i ogółem 18.374 samobójstw, a 
mianowicie w roku 1901 — 4291, w 1902 ro­
ku — 442?, a w 190L roku — 4d6!l. Jak wi­
dzimy tedy, lioaba samobóutw stale się wzma­
ga. Go się tyczy sposonu, w juk. popełniono 
samobójstwo, to 66ES osób powiesiło się, 2728 
zastrzbliło, 1612 utopiło, 314 osób umarło skut­
kiem przebicia się nożem lub poprzecinania 
sobie żyi, 227 osób rzuciło się pod koła nad­
jeżdżających pociągów kolejowych, 1417 osóu 
otruło się. Na ;nne rodauje śmierci, jak do­
browolne podpalenie się, rzucenie się ze skał 
w przepaść i t p., przypadają eyf»y mniejsze 
niż po 100. lież te nędzy i nieszczęścia ludz­
kiego kryją v sob.c te sucne oyfry !

Przed kilka dniami umarła tu prawie 
stuletnia staruszka, baronowa Paulina EfFmger- 
Wilaegg, która przed laty dziesięciu odsiedzi 
ozyla kilkunasto-milicnowy 3padek po księżnej 
Wilheiminie Montleart. Testament k&iężuej 
Montleart, spokrewnionej — juk wiadome — 
z rodziną aroyksięoia Reinera, wywołał swego 
czasu ogrom ną sensacyę, gdyz z zupełnem po­
minięciem krewnych zapisała one cały swój 
kolosalny ino ją tek swojej towarzyszce i przy 
jaoióioe z lat młodych Paulinie Effinger-Wil- 
dej;g. Naturalnie jednak, że ani arnyksiążę 
Reiner, ani żaden inny z wysoko postawionych 
krewny oh Kbiężnej Montleart nie nastawali na 
■« ażność testamentu i baronowa Etfinge’- obję­
ła w pojiauanie monarszą prawic fortunę swej 
przyjaciółki, dobrowolnie ieon°k odstąpiła ar- 
iJyksi joiu Rainerowi wsoaniałą rezydenoyę le­
tnią księżnej Montleart, Wilheluiinensohloss. 
Obejmująo spadek, miała baronowa Effinger 
lat 87, używała go więo przez lat dziesięć i 
w tym czasie hojną ręką sypało dobrodziej­
stwa na wszystkie strony. Nie krocie, ale mi 
liony rozdała w tym czasie biednym i na 
rozmaitr dobroczynne celo, to też setki bieda­
ków opłakują dziś zgon swej dooroaziejni.

ftząu franousai przystępuje w najbliższym 
ozusie do budowy wspaniałego gmachu na po­
mieszczenie amoasaay francuskiej w Wiedniu, 
dotychczas bowiem micśoi się ta ambasada ko- 
mornem w pałacu książąt Lobkowiczów Nowy 
gmaoh strwia w czwartej dzieln.oy. przy uli- 
oy Gusshaussstrasse, przy której znajdowała się

pracownia malarska dawuiej Makarta, a później 
AjJuh_ewfozŁ _

0  współczesnej Japonii.
UL O koD.eoic japońskiej pisało się i pi­

sze w Europie wiele. Każdy oodrożniz, atóry 
zuwadzi/ o kiaj „wschodzącego słońca* i przyj­
rzał sio uważnie tym nadobnym, wiecznie 
uśmieoiiniętym istotom, poczuwał się do obo­
wiązku poświęcenia im sporo uweg, nic b-ioząo 
na to, że wit le nioh znajdo wało jeuyne opar­
cie bujnej jego imaginacyi. Powstały więc 
skntaiem tego całe legendy o Japonkach, le­
gendy fantastyczniejszo jedna oa drugicn, i tyle 
z rzeczywiatośoią mające wspólnego, oo wogole
1 Ugandy r

Następstwem tego była bałamntnoso są­
dów wsrod nas, iron ozny uśmiech na ustach 
wśród Japończyk 5w. PowaŻLiejsi, niżby sie 
z poznru żuaw ić mogło, drwili sobie oni z pły­
tkości nasze ;. I mo dz<wnego, bo ktojw roaz jn 
Sw’ 6Żo przyswojonego językowi polskiemu Kip- 
plingu tan cm; aneguotkar u wykręca się z kwe- 
styi spOłeoznyoh, ten na nic innego jak na 
drwiny uhybe nie zasługuje. - ,

Echem tyoh drwin jest profesoi Dżinzo 
Nuruse

NazwisKo jego znane est i cenione w Ja­
ponii, zwłaszcza w świooia jej kobiet.

Poświęcił on im oałe życie, byi sziachet- 
nym szermierzem ioh praw. Praw do nauki, 
i co za tern idzie, do ich równej z mężozyzna- 
mi służby na arenie publicznej. Jego tc za3iu- 
ga, że dziś w Tokio istnieje kobieoy uniweisy- 
tet, jago, że Kooletu nie jest w Japonii bez­
myślną lalką. Obudził on w tej, która wedle 
trafnego wyrażeniu Deotymy jyła: „aniołem 
lub szatanem* — ceło.oieka ,i postawi] ją nr, 
stanom -sjcu ludzkiem. ,

Otóż Naruse obuiza Się pa tę płytkość 
sądów naszych o Japonce i stara się poinior- 
mowaó nas dokładniej o nie;

“ „"Wiele książek — powiada on — napi­
sano o japonn po p.ngielsKU. ale mało która 
z nioh wyjaśniła stanowisko kobiecy japońskiej, 
jej piaoę i wpływ w starożytnej Japonii*.

I daiej •
„Powierzchowni obserwatorzy z Zachodu 

nie rozumieli naszych kobiet, i przypuszczali, 
że Dyły one zawsze tal i  'o nie znuoząoe i bez 
wpływuwe, jLk Chinki, lub mieszkanki Korei*.

Pow urzohown, !... rzeczywiście powierz­
chowni Widząc Japonkę grzeczną, układną i 
potulną, sądzili oni w naiwności ducha, że 
była ona wczoraj i aziu jest, Jeśli nie niewól- 
nioą, to bawi lelkiem mężczyzny, rajem jego 
ouzów ucztą zmysłów.

Nuruse rozwiewa tę legendę. ,
Odróżnia on w życiu kooiet swojęgo kraju 

trzy epoki: pmedbnddaistyczuą, teudalną i dzi- 
sie szą, i charakteryzuje kas l.* ze anujomośoią 
rzeczy.

Zdaniem tego pisarza, epoka pierwsza, to 
czas t iotenny w życiu Japonki, to cnwiia jej 
pełnego rozwoju. Stoi w niej ono, jako upra­
wniona ednostko przy mężczyźnie, dorownyw ‘ 
mu niłą swej intcligcncyi. W pływ jej w tym 
okresie ujawnlt. się w polityoe i literaturze, 
nawet na pola walki z wrogiem, dotrzymuju 
mu odważnie kroku. A gdy nowa reiigia wci­
ska się do kraju, gdy dawne bogi ustępują 
pized nowymi w kąt, staje n j propagatorką 
jej prawd i zasad, przyczyniajao się potężnie 
do jej rozprzestrzenienia.

Następuje w.ck feudalny w Japonii. Wiea 
mroku. Na widnokręgu kobiaoym słońoe za 
oiemmają gęste chmury. "Wszystko się prze­
obraża dokołn, ale na tern przeobrażeniu ko­
bieta wychodzi najgorzej. Strąoąią ją z J,ej do 
minującego itanowiska, ousuwają od wpływu 
nu losy kraju. I wysuwa się na pian pierwszy 
obowiązująca ją w tym czasie doktryna trzeć 
posluszeńetw: dla rodziców, kiedy jest młodą, 
dlf, męża, kiedy mężatką i (oo już jest potwoi- 
nośoią) dla dzieci, gdy jest starą. Naruse, ze 
smutkiem wspomina tę epokę i na/ wa ją 
słujzn.fl, zimowym ozasem kopieoosci w Japonii.

O. R O V E T TA .

P A N I E N K A
( L a  S ig n o r it iu )

Powieść
IFzzek-łsd. z  WLioslcla^o.

(Giąg dalszy).
Baronowa z trudnością się -uwotrzyma/a 

, 'd .miechu. Te dw e onotliwe datu/ zawsze 
tyły postraoheni jej przyjaciół. Gdy jedna z 
■“ ioh przyjeżdżała do Medyolanu, wszyscy uoie- 
kaR, j ik wioher!
. Stef»nia przysunęła śię zalotnie do Fran- 

doń ‘ fP° raz pierwszy dzisiai przemówiła

we7 a^ ° ^ j e ś z  tedy, że ze względu na kon- 
abv m  ̂'likatnośó i rozwagę, życzę sobie,

V3 Panie zastały samą po tern nie­szczęściu, kto M .e t f J j .
zupełnie słusźne.

Baronowa Bp 0 jJ ,z a i a  n a  przyjaóieia i nie
_  9 ani s io -•a podziękowała mu melancho­
lijnym uśmiechem •
, ? ° ^ .  i'ro°h“. óyła niespokojna aż Jo tej

ohwui. „ dl na iut -vrieazi*Lła, że Franciszek 
rzyma się jej tylao pyzez poczucie wdzięozno- 

z przjfcW cizajńnia . mfmoto obi .wiała się 
soeny. G iy  m ość umiem, cajmuje jej miejsce 
miłoić własna.

— Tyś dobry !
Zbliżyła delikatnie czoło do ust Rocra, 

który się jej bacznie przypatrywał.
Stefania widocznie przebywała wiele na 

siuńou, stąd miała skórę nieco spierzchłą; mia­
ła także dwie zmarszczki w hąoikach ust. Nie 
zauważył tego przedtem! Dwie zmarsrki dłu­
gie, głębokie.

Dotkną! z lekka ustanii jej włosów i mo­
cno uśoi mąl jej dłoń.

Donna Stefania wbparła głowę na pier­
siach Ruera.

— dusiałato ci to wszystko powiedzieć. Na­
p i s a ć ?  Cózbyś sobie o mnie pomyślał? Są pe­
wne uczucia, wrażenia, które można wyrazić 
jednem słówkiem, jednem spojrzeniem, nodozae 
gdy sto listów ion wyjaśnić nie zdoła. Nie 
mogłabym ci nigdy napisać, żebyś nie przy­
jeżdżał. Teraz zać ty 3am uznajesz.... napraw 
daz? że tak być musi, że u’ c wypada inaczej.

— Trudno... trzeba się poddać pewnym kon­
wenansom , oLooiaiby to bardzo wiele ko-
sztowało. ■- i

Franciszek znowu uśoisnął jej rękę; pie­
ścił ją , oaiował. Baronowa stała i się swo 
budinejszą.

— Zreaittą chciałam się z tobą Widzieć... prze- 
dewszystkiem dlatego, żeby clę zobaczyć, po- 
wtóre chciałam cię prorió o przysługę,

i — Nareszoie ! — pomyślał sobie Rcero. Nie 
patrzył na rią lecz słuchał uważnie,

— N hłon Cari“tta i Manola, żeby mnie nie 
męczyli listami i depeszami żeby mnie zosta­
wili w spokoju.

— Ja?
— Tak, ty ! Proszę oią o to. Jeśli robię z 

siebie tę ofiarą i pozbawiam się przyjemośoi 
widywania oiebu, to niechże przynajmniaj ci 
dwaj nieznośni egoiści przestaną mnie nudzić. 
Przedstaw sobie, nie dają mi spokoju, zasypu­
ją mnie oba; listami!... Przytem pozwalają so­
bie z powodu mojej samotność? i mego życia 
klasztornego na żarciki i alluzye, które mnie 
mocno irytują. Doprawdy, nie odznaczają się 
oni woale dowcipem! Gćy mól biedny JuliusŁ 
żył, mniejsza o t o ! Widziałeś sam że odda­
wali usługi, szczególnej na ?si. "W dzień ba­
wili go, wieozoiem grywali ł  nim w bilard; 
pomijając wreszcie tę i lolicznosó ze o wible 
wygodniej byłe nam, gdyśmy byjJ w pięcioro, 
Uiz gdybyśmy byli wc troi,. Zresztą trzebe 
było wowozas uprawiać politykę, mieć wpły­
wy w radzie miejskiej... ale teraz ? Ty poje- 
dziesz do Szwajcaryi, a reszta mmc nie obcho­
dzi... Za życia cudnego Juliusze, miołan przy­
najmniej cel. Teraz nie zależy mi na niezem. 
Nie ry"i uię już, nie gran na fortepianie. Nie 
mogę) Proszę cię; wyświadcz mi tę przysługę 
w zamian ze ofiarę, jaką ponoszę, wyrzeki #c 
się ciebie: uwolnij mię cd Carletta i Manola!

— I owszem, bardzo cnętnie! Z wsze... zro­
bię wszystko, co zechcesz! "Wyznam o: wszak­
że, że jestem wielkim j łopocie. Co począć ? 
Estensi’ego ani Faraggiok nie ma w 1 idyola-

mt... Pojechać za mm. umyślnie pc to, żeby 
im to wszystko wytłuiuacryó..

— Napisz im poprostu Czy nie jedziesz do 
Zermattu ?

Franciszek odpowiedział gestem niewy­
raźnym, który Stefania przyjęła za znak pc- 
twierazająoj.

—  Skoro tylko pizybędzlesz do Zermattu, 
napisz do i "oh, że tam bardzo przj jemnie, nie 
tak gorąco jak n nas, i żeby do ciebie przy- 
jeohali.

— Mogę i z Meuyolanu napisać, nawet za­
raz dzisia.i, jeśli oncesz?

. — Tem lepiej. Doskonale! Możecie się poro­
zumieć, zeby wyjechać razem. W  sierpniu naj­
przyjemniej robić wycieczki w góry.

— Ale... proszę cię, diaozegożbyś nie mialr 
sama do nioh napisać otwarcie?

— Bo oniby mię podejrzywaó mogli Bóg 
wie o oo. . *

Zbliżyła rnowu czoło dc ust Roer°.
— Pomyśleliby , że tc twoja sprawka, że to 

ty wiecznie zazarośry i kapryśny, zakazałoś 
mi ier przyjmować, i .estóm pbwna, że pewne­
go dnia przyjeuhalibj, choąo mi sprawić milę 
niespodziarką i rozerwać mię za iakąkolwiek 
cenę!

— Ale... jeżeli ja napiszę to jeszoze gorzej!
— Nie, nie. Napisa. im, żb mię widziałeś 

w Medy olanie, przez ch wilkę, w pośpiechu, oo 
zresztą jest prawdą.... Że mię zastałeś bardzo 
zmęczoną, bardzo zgnębioną, że mi potr3eba 
koniecznie spokojft, spoczynku.... Dodaj też, co

oozywiśoie .est prawdą, że jestem bardzo za­
jętą nteresamf, legatam ... i że ty tókze na 
razie nie pojedniesz do Borgoprimo, gdyż nie 
obcas* nie budmć z moją bratową i bratanKą, 
które tam zabawią przez dłuższy czas,

— A  i to także chyba jest prawdą] i
Roero był w pysznym humorze Przyrzekł

baronowej, że napisze zaraz do obu przyjaciół 
i odstawszy ieh porządnie.

— Bądź spokojną! Zi.powiedi twoich gość"
odstraszy ’ oh z pewnością!

— Tak bądź ** naprawdę ?
—  Przysięgam !

Roero parskąi głośnym śniiechem.
Donna bóefania wtórowała’ mu wesoło, 

wnet się jednak spostrzegła i przybrała minę 
poważną, a ponieważ me mogła jakoś oitazać 
-ozpaozy, o l-za łt Bię tazdrośną.

— A tnfar, koohany panie, proszę m. powie­
dzieć coś robił przez ten uały czai? w Lodi- 
gnoli.

Rosro wyjął po^oii papierosa i zapalił 
potem odpowiedział:

— Robuem bardzo wieie. Ohciałem zajrzeć 
wszęd ..e, uporządkowałem trochę swoje inte- 
rese *

— A oóż pańsku wyonowanka9 Ta rierotka 
Opowiedz-no pan, widywałeś ią pan ozęstc?

(Giąg daisr nastąpi)



Ale Jest to epoka przejściowa, t o  zimie 
następuje znów wiosna. Odcięta przedtem
Bzozelnie murem od Europy, Japonia wybija 
. obie wreszcie szerokie do nioj okno, . priez 
to okno dolatuje ą powiew świeży. Zachodnie 
idee wolności i oświaty przenikają wszystkie 
jej war Si. wy społeczne, czylii więo mogły prze- 
ślizgnąo się bez -wpływu na kobietę? To też 
pod ich naporem budzi się ona z długiego 
letargu i odzyskuje utracone stanowisko.

Jak do tego doszła, opisuje zajmująco 
Naruse

Przez naukę. Otworzono przed nią szkoły, 
wciśnięto jej ksiązzę w rękę, przekonano ją
0 tem, że jej piękno nic na tem nie straci, 
gdy je uzupełni kultura mózgu.

I z zapałem rzuciła się ona ku tej Kultu­
rze i w krótkim czasie na nowej drodze, na 
którą wstąpiła, poozyniła tak olbrzymie postę­
py, że była chwila w Japonii, gdy obawiano 
się na seryo, czy nie straci przez to swych od- 
rębnyoh kobiecych właściwości. Ale do szere­
gu tych, którzy w tym czasie przegrody po- 
ohodowi smanoypaoyi w Japonii stawiali, Na- 
mse nie należał. Przeciwnie. Pchał kobietę na 
polu nauki ciągle i stale naprzód, pewny te­
go, że byle tylko ta nauka nie była fałszywa, 
nie wykolei jej i nie sprowadzi na manowce.

ryjeżdża więo w r. L891 do Ameryki 
północnej, trzy lata przebywa tam w rożnyoh 
miastach, zwiedza kolegia żeńskie, gruntownie 
bada kwesnyę kobieoą. Wreszcie wzbogacony 
zdobyteu doświa uczeniem, ugruntowany w 
swoich zasadach, powraca do kraju.

Powraoa z dziełem i zamiarem.
Dzieło pod tytułem: „Wychowanie ko- 

b tece4 puszoza w świat, zamiar, przy pomocy 
takich .udzi, ja k : Ito, 'Jknma, Utsumi, zamie­
nia w czyn.

I oto w dniu 20 kwietnia 1901 r. otwiera 
uniwersytet kobiecy w Tokio, pierwszy na oa- 
łym Wschodzie.

Otwiera go zraza w rozmiaraon bardzo 
skromnyoh, sądząc, że na początek nie zdoła 
on zgromadzić w swoich mnraoh nawet setki 
żąanyoh wyższej nar ti dz ewcząt.

Rzeczywistość zad* 3 kłam i ego przewi­
dywaniom. Zapisui s się ioh odrazr na listę stu­
dentek 260, w następnym roku bozba ioh wzra­
sta do 800, a w trzeoim do tysiąca. Czy może 
człowiek idei dostąpić większej nagrocy ? l o  
też z uczuciem zadowolenia notuje on ten zna­
mienny fakt, z dnmą ukazuje zaohodniej Euro- 

ie owooe swej pracy. A ukazując ja, zdziera 
ieimo s oozów jej płytkioh podróżników, któ­

rzy, rozprawiając szeroko o kobiecie japońskiej, 
poza słodkiem spojrzeniem i wieoznym uśmie­
chem na jej ustach nie dostrzega, prądów, nur­
tujących w jej duszy.

Ale otwierająo na rośoież przed kobietą 
swego kraju wrota, prowadzące do świątyni 
wiedzy nie ipuszozają Japońozyoy ar na chwi­
lę ■ uwagi, że jest ona kobietą, że cywiliza­
cyjna jej misya spoczywa głównie w rodzinie.

Oświect,jąo więo ą pragną, by nabycem 
w zakładach naukowych światłem opromieniała 
przedewszystkiem rodi.nę. By. ukochawszy ją 
sercem, głową zabezpieczała od destrukcyjnych 
wpływów. By o rodzinie pamiętała zawsze, obra­
cała się w jej ciepłem środowisku, wszędzie.

Ku temu rozumnemu celowi dąży też i 
organizaoya wewnętrzna wspomnianego uni­
wersytetu w Tokio.

Jako przeznaczony nietylko dla panien 
stolicy, ale i dla podążi ąoyol doń z prowin- 
oyi, jest on ednooześnie internatem, ale inter­
natem, urządzonym na sposób rodzinny. Nie 
zamleszkuji} więo jego murów dziewczęta odo­
sobnione w celach, niby zakonnice, ale tworzą 
związki rodzinne pod okiem matreny, będąoej 
ozemż w rodzą, u matk: ioh wszystkich. Zwią­
zki te nie są zbyt liczne, każdy składa się z 25 
studentek które, mając na czas studyów wspól­
ną matkę, uważają się wzajemnie a siostry. 
"Wytwarza to pomiędzy niem; solidarność ro­
dzinną, jeśli nie ten sam. to podobny do tego, 
jaki gorzał w ioh domach, płonie ogień na ioh 
wspo tym ołtarzu.

A  płonąc jasno, przypomina ten święty
1 osysty, jaki tli ciągle tam, gd&e stała każdej 
z nich kolebka, jakiemu z czasem po ukończe­
niu stndyów, nie dozwoli żadna z n.ch ra 
szczęście kraju zagasnąó.

A  teraz wniosk1 ostateczne.
Kobieta, w prawach do nauki zrównana 

z mężczyzną, kobieta, przed którą stoją otwo­
rem najwyższe zakłady naukowe, czy może 
być istotą ujarzmioną? Tylko cjemny idzió bez 
szemrania w szereg' niewolników. To też o 
ujarzmieniu jej w dzisiejszej Japonii niema 
mowy. Podczas więo, gdy biedne jej siostry 
w Azyi uginają się pod oiężarem iarzma, jakie 
na io karki bozlitośrle wtłoczył mężczyzna, 
w Japonii korzystają one w pełni z praw, a 
korzystając z nich, są czynnikiem dodatnia 
w kram.

A. jako takie, przyczyniają się do jego 
postępu, połowę trosk o jego pomyślność zdej 
mująo z bark mężczyzn, dla których nigdzie 
na świeoie nie może byó obojętną ich dola, je­
śli nie z wyższego, to choćby z tego jedynego 
względu, że, jak słusznie wyraził się pewien 
pisarz francuski: „wschód i wchód nycia mgż-
ci<y*ny jest pt _ bawionym het nich opieki, a połu­
dnie tego <lycia szczęści*.

Staniała i Bełza.

2 _________________

R o n i n a  z królem Oskarem.
Redaktor Frankfurter-Zeitung rozmawiał 

tymi dniami z królem szwedzkim Oskarem i 
treść tej rozmowy podał w swem piśmie.

„Król — pisze on — rozpoczął rozmowę 
uznaniem dla Norwegów, że umieli zjednać so­
bie sympatye niemal oa/e, prasy zagranicznej, 
ale — dodał — przez to sprawa ioh me jest 
woale lepsza. Bezprawie bow’em pozostaje bez- 

rawiem a wobec tronu postąpili Norwegowie 
ei ̂ rawnie. Ioh zachowanie się nie było otwarte 

i lo ’alne. Miało ono raoze charakter spisko­
wania.

— Była to zasadzka — mówił król. — A  do 
postępowania nieuozoiwego dodano jeszoze o- 
szozerstwo, bo oskarżono mnie o złamanie kon- 
stytnoyi, lubo każdy Norweg wie dosko­
nale, że ja, jako król Szweoyi i Norwegii, woale 
inaczej postąpić nie mogłem. Ustawa norweska 

rzyznaje królowi prawo trzykrotnego veto, 
tóre dopiero po trzy krotny oh, równobrzmią- 

oyoh uohwalaoh trzech nowo wybranych stor- 
tingów (sejmów) traci swoją moc obowiązującą. 
OóŁ jednaj uczyniła Norwegia? Oto już po 
pierwczem, bezwzględnie komeoznem veto w spra­
nie konsulatów wspólnych, rozwiązała rinię i 
pozbawiła mnie korony pod tym pretekstem, 
że ja rzekomo wywołać miałem taką uchwałę,

nie przyjmując dymisy’ gabinetu norweskiego. 
Jakże jednak miałem postąpić? Sprawa konsu­
latów jeszoze za mojego panowania została ure­
gulowana przez traktat szwedzko-norwes^ Na 
jednostronną zmienę traktatu prze. uchwałę 
stortingu zgodzić się tedy żadną miarą t "e mo­
głem, nie choąo sprzeniewierzyć się moim obo­
wiązkom wobeo Szweoyi. Na dymisyę zaś ga­
binetu również przystać nie mogłem, bo Nor­
wegowie sami oświadczyli, że ktoby w tym 
momencie przyjął jakąkolwiek tekę w nowym 
gabineoie, przestaje byó Norwegiem. Z  ozy- 
stem sumieniem oświadczam, że wszystko, oo 
uozynUem, było w śoisłej zgodzie z prawem i 
że dokładałem wszelkioh starań, aby doprowa­
dzić do zgodnego porozumienia między parla­
mentem szwedzkim a storting em norweskim. 
Norwegowie natomiast celowo dożyli do po­
gwałcenia Szweoyi i zaskoozyli mnie pe­
wnego ania wyrokiem detronizaoy . Była to 
rewoluoya przeciwko własnemu podstawowemu 
prawu Norwegii, które uznają przeoież monar- 
onię, a nie jakiegoś piastuna korony, zobowią­
zanego poddać się nat; ihmnst i bezwzględnie 
uchwałom stortingu. Tu w tym pokoju sta1? 
pizedemną panowie z norweskiej rady państwo­
wej. Wyjaśniałem im całą sytuaoy* niezbitymi 
i dziś jeszcze nibwzruszonymi argumentami. 
Odpowiedzią ioh było złamanie koustytuoyi i 
zamach stanu.

Korespondent tak dalej pisze:
„Król mówił z wielkiem przejęciem i bó­

lem widocznym. I mnie ogarnęło wzruszenie. 
Pozwoliłem sobie jednak zapytać:

— Ozy mogę to wszystko drukiem ogłosić? 
Najjaśniejszy pan dąjy przeoież dc pokojowego 
porozumienia Szweoyi z Norwegią. Czy zatem 
nie lękasz się, najjaśniejszy panie, ze ponowne 
przedstawienie wypadków, towarzysząoyoh Zer­
waniu unii, w takiem oświetlenia, może jeszcze 
więoej rozgoryozyó Szweoyę i wyv olać następ­
stwa nioobliozone ?

— Nie — odrzekł król. — Pan musisz w 
swojem sprawozdaniu napisać ścisłą prawdę. 
Tego domagam się stanowozo od pana. Wszyst­
ko, oo tu powiedziałem, są fakty znane u nas 
w Szweoyi powszeohme. Ich ponowne przed­
stawienie w prasie nie stworzy zatem nowego 
momentu w sytuacji. Wobeo zagranicy jednak 
niezbędne est wyjawienie prawdy zupełnej.

Obiecałem oczywiście speunó jak najści­
ślej to życzenie, uważałem jednak za właściwe 
nadmienić, że w Norwegu słyszałem tylko wy­
razy czci głębokiej ala króla i słowa żalu, że 
z konieczności wyrządzono mu przykrość. Do- 
dałem także, że mam takie wrażenie, jakoby 
nawet w samym zamaohu stanu tkwił poniekąd 
dowód zaufania do króla, bo Norwegowie przy­
śpieszyli sprawę, aby jeszcze za jego panowa­
nia doprowadzić do zerwania uuii, w tem prze­
konania, że Król Oskar, pomimo doznanej naj­
cięższej obrazy, pozostanie na wysokościach 
swej uznanej mądrośoi i wielkoduszności.

— Być może — rzekł król — ale w takim 
razie wyrządzono mi krzywdę podwójną. Co 
do mnie osobiście, to przebaczyłem Norwegii, 
a pokładam w Bogu nadzieję, że i naród 
szwedzki pozostanie rozważnym. Gdyby bo­
wiem gwałtem ohoiał unię przywrócić, lub 
ewentualnie zawojować Norwegię, uwiesiłby 
sobie tylko kamień młyński u szyi Lękam się 
jednak, że w przyszłości pomści się na Norwe­
gii krzywda, którą mi wyrządzono. Jestem 
starym ozłowiek. im, żyłem długo i wiem, że 
Opatrrnośó nie pozostawia żadnego oezprawia 
bez kary. Prędzej ozy później ziuwia się 
zemsta za krzywdę jednostek i krzywdę 
narodów. 1 z tego powodu żal mi Indu 
norwezkiego, którego większośó — w to je ­
szoze nie przestałem wierzyć — była w błąd 
wprowadzona i nie jest winna tego, oo 
się stało.

Zauważyłem, że według moioh wrażeń, 
zebranyoh w Norwegi', cały zatarg nie wym­
knął bynajmniej z jakiejś jednej, speoyaluej 
różnicy poglądów, którą przeoież usunąóby 
się zawsze dało w ten, ozy ów sposób kompro­
misowy, leoz z nadozułej ambioyi narodo­
wej Norwegów, która znieść nie mogła, że 
przy bogatszej i silniejszej Szweoyi drugą roię 
odgrywa. Król zgodził się na to zdanie, ale 
zaprzeozył, jakoby Szwedz’ kiedykolwiek zgrze­
szyli przeoiw draźliwośo; narodowej Nor­
wegów.

— Napisz pan— zawołał — że Szwecya trzy­
krotnie w różnych momentach mojego pano­
wania ofiarowała Norwegii układy ua podsta­
wie zupełnego równouprawnieniu i propono­
wała jej nawet, aby minister spraw zagrani­
cznych był Szwedem lub Norwegiem z ró­
wną odpowiedzialnością przed obu parlamenta­
mi lub oh delegacyami. Norwegia odrzuoiła tę 
propozyoyę.

— Ale i ze strony szwedzkiej odrzucono pro­
jekt norwezk", aby rozpocząć nowe uzłady w 
celu porozumienia lub dobrowolnego rozwią­
zania unii.

— Takiego projaktu nigdy nie przedstawio­
no — oświado/.ył król kilkakrotnie.

Jest to zatem ounkt oiemny, wymagający 
mojem zdaniem, wyjaśnienia. Wiadomość o pro­
jekcie norwezkim, którego autentyczność za- 
kwestyonował król Oskar, mam od norwe­
skiego ministra spraw zagranicznych, Lo- 
wlanda.

Dlaczegóż tedy królowi Szwecyi nic nie wia­
domo, takt projekt był przedstawiony te strony
norweskiej ?

I szeroko rozpowszechnionemu zapatrywa­
niu, jakoby w semej rodzime królewskiej istnia­
ły różnice opinii w sprawie stanowiska poli­
tycznego, jakie wobeo zerwania unii zaiąć na­
leży, monaroha zaprzeozył stanowozo, spoglą- 
dająo czule na miniatury rodzinne, poustawia­
ne na biurka.

— To dzielna rodz:n a— rzekł — i ani w tej, 
ani w innych sprawaoh nie ma wśród niej ża­
dnej różnicy opinii.

W  końcu zapytałem, ozy uiemożliwem 
jest, aby jeden z królewiczów szwedzkich za­
siadł na tronie Norwegii, czego sobie tak go- 
rąoo tam życzą ?

— Jakże mogę zgodzić się na to — odparł 
król — po krzywdzie wyrządzonej Szweoyi? 
Niewątp wie byłoby to na rękę Norwegom, 
bo wtedy wszystko byłoby w porządku, 
król sam sankeyonowałby zerwanie unii 
i przesilenie obecne minęłoby szybko. Ale 
jakież byłyby tego następstwa ? Nieufność 
w Szweoyi i nieufność w Norwegii. Przy 
każdym kroku politycznym, któryoy nie 
podobał się pewnemu odłamowi opinii tu 
Inb tam , powiedzianoby zaraz: To robi 
ojciec z miłości dla syna, lub syn z miłości 
dla ojca. Gdyby parlament sz—edzk przez 
wzgl ą d  na eksponowane stanowisko dwóch przez 
naturę skutych z sobą krajów zażądał tego wy-

razr musiałbym ponieść ofiarę i r*z jessoz* 
zastanowić się nad tą sprawą. Bez takiej pre­
s ji  nie aozyiu^ tego pod żadnym pozorem. 
A  pewny jestem, że i parlament Szweoyi tego 
nie zeohoe.

PREEGLĄD i  dnia 28 Lipob 1906.

„Diłii11 przeciw iułkom rolniczym.
Niesłyohame niezręczna stylizaoya spra­

wozdania głównego Zarządu „Towarzystwa kó­
łek rolniczych" otworzyła wiuta tendencyjnym 
wnioskom o stanie „Kółek" ruskiemu dzienni­
kowi Diło, A  mianowioie, sprawozdawcy nie 
podkreślili odpowiednio ani tego, że wkładKi 
członków „Kółek" na rzeoz Zarządu stanowią 
tylko drobną ozęśó dochodów Towarzystwa, ani 
nie wskazali na różnioę znaczenia poszczegól­
nych subwenoyi krajowych i rządowych, a 
przeciwnie priytoozyli sumę wszystkioh sub- 
wencyj i zestawili ;"ą z tą częścią wkładek, 
które poohodzą od ozłonków „Kółek" i są skła- 
dane na rzecz Zarządu główreg Ktoś, kto 
pobieżniej tylko przejrzy to sprawozdanie i nie 
sapuśoi się w laB oyfi następnie dopiero w 
sprawozdaniu podanyoh zamknięć raohunko- 
wyeh, odnosi wrażenie jakoby własne środki 
To warzy d twa znikomo były małe wobeo oytr 
otrzymanych abwenoy i. Fatalny ten błąd spra­
wozdawców wyzyskało Diło, które omawiając 
w obszerniejszym artykule działalność „Kółek" 
piuze między innem1 ;

„Towarzystwo otrzymało w roku ubie­
głym 63.600 koron, wyraźnie sześćdziesiąt 
trzy tysięcy pięćset koron zapomogi z 
funduszów krajowyoh, podczas gdy sama 
wpłaoonyoh obłoiuoznych wkładek człon­
ków wyr c i 2.782 koron, z ozego wynika, 
że gdyby nie zapomoga z krajowyoh fa n ' 
duszów, to „K iłk* rolnicze" musiałyby 
przfcdtaó ist: =ó“ .
Następnie autor wspomnianego artykułu 

przytacza jako przykład, że np. ruskie towa­
rzystwo „Proświta", któie ma 12.000 koron do- 
ohodu ze swoich ozłonków, pobiera rooznej sub- 
wenoyi krajowej tylko 4.000 koron. Tedy au­
tor oblicza, że )ohód własny „Proświty" przed ■ 
stawia się jako 30O'/o w stosunku do z« pomogj 
krajowej podczas gdy takiż doohód „Kółek" 
jako d W /o . Stąd Diło wyciąga mniej więoej 
takie wnioski: „Proświta" stoi o własny oh si­
łach, a kra; właściwie prawie zupełnie nie 
daje jej poparcia, natomiast „Kółka rolnicze" 
są „mizerotą", która — jak się w artykule wy­
rażono — „łypnęłaby w 24 godzinaoh", gdyby 
nie zapomoga krajowa; taka gospodarka publi­
cznym fnndaszem jest jego marnowaniem; kraj 
popiera polskie „mizeroty" dlatego, że są pol­
skie, a odmawia poparcia żywutnym ruskim 
mstytucyom, dlatego, że 8ą makie itd,

Nad vywodami Diła należałoby się po­
ważnie zastanowić, gdyby one były oparte na 
realnej podstawie. Owóż, gdyby nawet cyfry 
podane w owym artyk u łoh oó w przybliżeniu 
były zgodne z rzeczywistym stanem rzeozy, to 
samo już porównanie „Kółek" i „Proświty" 
jest nie na miejscu. Porównywać bowiem mo­
żna tylko wartośoi uunoimienne, zaś „Kółka", 
a „Proświta" są zupełnie ozemś innem i pod 
względem oelów swoioh, doniosłości pracy i 
wogóle oałego zadania swego, a przedewszyst- 
kiem „Proświta" jest wyłącznie ruską, „Kółka" 
zab woale polskiemi nie są, lecz pracą swe | 
obejmują kraj cały i oały jego stan włościań­
ski, ozy to polski, ozy rusk<, z niespożytą i ol­
brzymią dlań pożyteoznośoią. Oświetleniu tego 
niewłaściwego porównania poswięoilibyśmy bez- 
wątpienia więcej miejsoa, gdyby autor jego 
wszystkioh swoioh wywodów nie zbudował na 
tak tendencyjnie do swego oelu przystosowa­
nych podstawaoh, że snadnie uważać je można 
za wogóle fałszywe.

Cyfry bowiem, na któryoh autor się opie­
ra, są dowolnie wyjęto z bilansu i zupełnie nie 
reprezentują tych rubryk, za których pozyoye 
je antor przedstawia. I  tuk podaje antor arty­
kułu w Dite, że „Towarzystwo kółek rolniczych* 
otrzymało w roku 1904 subwencji krajowej
63.600 koron. Cyfra ta przedstawia wprawdzie 
w rzeozy samej sumę subwenoyj w bilansie 
„Towarzystwa kółejc", leoz sumę subwenoyj 
krajowyoh i rządowych. A  zaznaczyć wypada 
że subwenoye rządowe nie są wypłaoaue na 
rzeoz i na oele Towarzystwa, leoz na specjal­
ne cele rolnicze, a Towarzystwo wobec tyoh 
funduszów odgrywa tyiko rolę jakby zarządzoy. 
W  rzeezywistcśoi suowency krajowyoh otrzy­
mały „Kółka" nie 63600 koron, leoz tylko 
39 tXX) koron i to w tem tylko 16.000 na ogól­
ne oele Towarzystwa, resztę zaś na "pecyalbe, 
ściśle oznaczone cele podniesienia kultury rol- 
niozej w kraju.

Podobnie przedstawia się - sprawa wkła­
dek ozłonków^" Uzeczyn iście wynoszą wkładki 
członków nie — jak podaje autor — 2.782 ko­
ron, lecz 5.366 koron, a podana w Dile oyfra 
reprezentuje te wkładki po odliczeniu wkładek 
zapłaconych przez należących do Towarzystwa 
ozłonków Stowarzyszenia i prywatne oso- 
by. Dziwnem jest jednakże, jak autor czy­
tając pilnie sprawozdanie zarządu „Kółek", 
mógł przeoczyć, że te wkładki członków t y- 
noszą tylko małą ozęśó własnych doohodów To­
warzystwa, które w r. 1904 reprezentowały ra­
zem pokaźuą sumkę 19.669 koron.

Również autor nie dostrzegł, ozy zapo­
mniał, że Towarzystwo to na samym rachun­
ku. przeohodowym z poszczególnemu „Kółka­
mi" miało w tym roku 86-473 koron, a pozo- 
stałośoi kasowej z roku poprzedniego 6.286 
koron, że wreszcie złożone udziały ozłonków 
„Kółek* wynoszą 884.994 wartość własnych 
budynków ! .994 „Kółek" przedstawia 683.279 
koron, a wartość samyoh towarów w 833 skle- 
pikaoh „Kółek" ubezpieczoną uest na 211.304 
k., a że ponadto o rozmiarach działalnośoi .K ó­
łek" świadczą choćby te trzy cyfry, a miano­
wioie, iż „Kółka" w 1904 r. SDrowadziJy dla 
swoioh ozłonków nasion, sztnoznyoh nawozów i 
maszyn za 50i .367 koron, a licząc dostawy w cza­
sie klęski posuohy uskutecznione ie. rachunek 
członków dostarozyiiy im razera 9,275.513 kg. 
ziemiopłodów wartośoi 760.217 k, -on. prze­
prowadziły drenowanie 2.644 morgów gruntów 
włościańskich i posiadały w roku 1904 oprucz 
833 własnyoh sklepików spożywozyoh, spółelr 
oszczędności, kas pożyozkowych, straży ognio 
wy oh i spółkowyoh mleczarń, piekarń i rzeźni 
razem 590.

Czy tedy instytuoya, w której bilansie 
w poszczególnych rnbrykaoh figurują przeszło 
półmilionowe oyfry, jest „mizerotą" żyjącą je­
dynie z 89.000 koron krajowe' subwenoyi lub
24.600 koron rządowej ? Jesteśmy przekonani, 
że nawet antor wspomnianego srtyKnłn .; rę­
ką m sercu, nie odpowiedziałby, że „tak".

Tedy z wywodan na tego rodzaju podsta­
wach opartymi, polemika jest abyteozn*,. Z

przy .ośc i tylko przychodzi nam stwierdzić, 
że publioystyka ruska daje się przez szo' mi­
styczne roznamiętnienie unosio na tory w po- 
lemioe niewłaściwe i nawet niedopuszczalne, 
ba, niepoprzestaje na tem i idzie tak daleko, 
że zwalcza najpożyteczniejszą instytuoyę, k ort 
zapewne ten sam pożytek przynosi włośoiań- 
■twu rnskiemu, cc i polskiemu.

Wypadki w Rosji.
Moskwa. Drugie posiedzenie kongresu 

ziemstw trwało od godziny 8 wieczór do 1 pc

?ółnocy. Wygłoszono wiele mów gwałtownymi, 
kzyjęto rezoluoyę, zasadniczo potępiającą pro­

jekt I  ?ygina.
Następnie zajmował się kongres kwestyą, 

jak.e zająć należy stanowisko wrezie wprowa­
dzenia wżyoie projektu Bułygina. Sfcars człon­
kowie kongresu chcieli nsunąć te kwestyę, 
młodsi jednak, między nimi Kokoszkin, żądali 
powzięcia stanowczej rezolucji

Delegaoi z Tworu wyróżniali się namię- 
tnemi mowami. Jenerał Knżmin-K*rabonin, 
który zjawił się w mundurze wojskowym, 
oświadczył: „Biurokracji nigdy nie da nic, 
ooby miało j tk- wartość. Naszym obowiązkiem 
jest brać wszystko, oo aają, a żądać w»ęooj 
Musimy mieć świadomość, że ctoimy wobeo 
oiężkinj walki i przygotować się n«> to, ż< sta­
nąć do niej musimy bez wahania."

Delegat z Petersburga zyskał burzę okla­
sków za swoją mowę. Rzekł un : „Pamiętajmy, 
że jesteśmy przedst wioieiami ładu i nie mo­
demy pozwolić, aby się nas pozbyto ustawami 
klasowymi, jak tego ohoe Btuygiil."

Delegat de RoDerti z Tweru za—olał: 
jjDzisiaj jesteśmy bnntnjąoymi się niewoin, ra­
mi, gdybyśmy jednak przyjęli projekt Buly- 
giua, musielibyśmy całować nasze więzy."

Dalszy przebieg posiedzenia był dosyć 
burzliwy z powoda stare radykalnych delega­
tów * guberni! twerskiej, karskiej i kałusLaej 
z delegatami konserwafywnymi, na któryoh 
czele stoi książę Rostkowski. Większa ozęśó 
ozłonków kongicsu należy do stronniotwa u- 
miarkowanie liberalnego Gdy znany delegat 
ziemstwa z Tweru, Petrunkiewioz, oświadczył, 
że przepaść między oaiem a narodem staje się 
ooraz większa i że przekonano się już, iż obe­
cny rząd dobrowolnie nie zaprowadzi żadnych 
ważniejszych reform, RostkowsJu zarznoił Pe- 
trunkiewiozowi, iż dąży do gwałtownej rewo- 
luoyi, poozem opuśoił salę.

Książę Dołgoruki usiłował złagodzić ten 
zatarg, twierdząc, że Petrunkiewioz usilni' je ­
dynie zapobiedz rewolnoyi i tylko ostrzega 
cara i rząd przed niebezpieczeństwami, które 
"m grożą na wypadeK niespełnienia woli na­
rodu.

Kongres przyjął w dalszym uiągu wnio­
sek braoi Piotra i Pawłu Dołgorukioh, wzywa- 
jąoy ozłonków kongresu, by w swoioh gubei- 
niaoh szerzyli idee reform i uchwały kongresu, 
a równocześnie agitowali przeoiwko piojektow: 
Bułygina.

Przedłożony przez prof. Muzancewa pro­
jekt konsłytuoyi, opie? tj^oy się w głównych 
zarysach na ustawach zasadniczych monarchii 
austryaokiej, został przyjęty. Radykaln. człon­
kowie ziemdtw nie są zadowoleni z tego pro­
jektu, gdyż wyiluoza on oć wyboru kobiety.

W sierpniu ma się kongres zebrać ra z je- 
ozoze ua nadzwyozajną sesyę. Obeonie uchwalił 
iormalr "e, aby w razie sankoyonowania pro 
jektu Bułygina deiegi ii ziemstw ui /orzyli na- 
tyohmiast partyę konstytucyjną.

Moukwa. Kongres ziemstw ma dziź ukoń­
czyć swe obrady. "Wczoraj delegaci ziemstw po 
dłuższej dyskusji przyjęli projekt konstytuoyi, 
który przyznaje równo prawa wszystkim naro­
dom znajdująoym się pod berłem rosyjskiem. 
Wielkie wzburzenie wśród zebranyoh wywołała 
groźba Trepowa, że w ras io, gdyby kongres 
ogłosi’ którą z powziętych przez si bie rezolu- 
oyj. to wsi&ysoy uczestnicy obmd będą areszto­
wani. Krąży także pogłoska, że jutro po zam- 
knięoiu obrad, wszyscy delegaci będą areszto­
wani za io, że pomimc zakazu policmajstra 
obradowali.

Wozoraj pojawili cię na posiedzeniu dele­
gatów z omstw reprezentant geneiał-gubcrne- 
tora moskiewskiego Kozłowa i zażądał, aby de­
legaci natychmiast się rozjeołuli. Książę Doł- 
goraki stanowozo odmówił temu żąc .niu. Jak 
słychać, postanowił kongres wysłać do cara 
adres.

Helsinpfors. Wozoraj o godz, 4 popołu­
dniu młody człowiek, nazwiskiem Kella Pro- 
kope, strzelił do porucznika żandarmów Kra- 
marowski3go n- bulwarze wyborskim i zranił 
go ciężko.

Kilów. Banda wyrostków wpadła do syna­
gogi i poniszczyła tam wiele sprzętów, a kilku 
żydów strasznie Dobiła. Obawiają się tu rozru­
chów antiżydowskioh.

Irkuck. Urzędnicy i oficjaliści kolei zabaj- 
kalskiej nie otrzymali dotąd jeszoze pensji za 
ozerwieo,

Wypadki w Królestwie.
Warazawa. Okrze.e, którego dnia 24 zm. 

skazano na śmierć za rzucenie bomby w dniu 
26 maroa na podwórzu komisaryatu polioyjnu- 
go na Pradze, został wozoraj straoony.

Warszawa. Na jednem z zebrań tutej- 
szyoh radykałów wystą nono z wnioskiem, aby 
ogłosić powszechny bo; ot społeczny i towa­
rzyski w? ystL.oh tyoh, którzy poważą się 
występować przeoiw dalszemu trwaniu stroiku 
szkolnego. Na szczęsoie ro lądnii si wr'ęh górę 
i wstrętny ten wnusek odrznoono większością 
głosów.

Wojna rosyjsko-japońska.
Tokio. W  rozmaitych punktaol Saohan- 

nu poddało się Japończykom 461 Rosyan, w 
tem jeden pułkownik i 14 ofioe~ów m ych  
stopni.

Gotaladan- Japońskie okręty wojenne wi 
dziano kolo Mikołajewskie Wielu mieszkańców 
Włady wostoka i M młajewskn uciekło do Cha- 
barowska.

Petersburg Generał Liniewioz telegrafo­
wał dnia 20 bm., że na froncie armii nie za­
szła żadna zmiana. Dnia 17 u wybrzeży lorei 
w pobliżu ujśoia H 'omenu, uka-sała się eskadra 
japońska, poozem okrętv wojenne japońskie 
ostrzeliwały ujście Tumenu. Dwa torpedowce 
japońskie wjeohały do zatoki Danz.—.ewi^zu i 
otworzyły ogień na miejscowość Onghi. Nasze 
pizednie straże odpowiedziały ogniem nr tor­
pedowce, które następnie odpłynęły na otwarte 
morze. W tym samym ozasie oztery torpedow­
ce japońskie wpłynęły do zatoki Korniłowa i

wysadziły na ląd 20 marynarzy którzy uszko 
dzili nasze połączenie telegraficzne z Onghi. 
poaczas gdy oztery krążowniki japońskie ostrze, 
li wały nasze pozyoye koło zatoki Anny C go­
dzinie 4 popołudniu okręty japońskie się połą­
czyły i odpłynęły na pełne morze.

L e g e n d a
Jakich ludzie mało, Bóg wiele zna.

(Z  papie* ów pośmiertnych).
Nad brzeg.em morza leży wioska mała i 

biedna — opodal sterczy, jakby wieża kościo­
ła wśród miasteozka, pomiędzy skałami mniej- 
szem1" jedna wyższa, dziksza i smutniejsze od 
wszystkich, którą dziś Ind zwie „Skałą ofiary". 
Gdy na morzu borze szaleje, u szczytu tej 
skały dziwne światło świeoi, które dobrze zua- 
ją ckoliozni rybacy, bo niejednemu życie ura­
towało — to też zdaloka, gdy widzą tajomni- 
oze jego błyski, żegm .jąo się mówią : „M Jośo
Hę więoi", a jak pytać, co znaczy tc powie­
dzenie, opowiadaji| tuką legendę:

?rzed laty, niewiadomo skąd, przybył do 
wioski oziowiek dziwnie mąilry i dziwnie do­
bry — ohoó był ubogi, »»wsze mniał w biedzie 
każdego poratować, choó mówił mową tak pro­
stą, ze rozumiało g<~ dzieoko najmniejsze i sta­
rzec najstarszy, jednak zdawało się jakby oo 
dzień się nozył czegoś nowegc, bo codzień też 
i drugich uczył; choć twarz mi. ł zawsze po­
godną, jednak mówiąo z nim, każdy czuł, że 
on więoej od mnyoh w życiu pracował... wię­
cej może i oierpiał... Gdy przybył, wićLieli go 
tylko wiek modlącego się — później chodził 
ooraz ozęśoiej na najwyższą ze skał. i to wte­
dy, gay noo się zbliżała, a z nią chmury, bu­
rze zwiastujące; i wtenczas widzieli wszysoy, 
jak tam wielki ogień się zapalał i całą noc 
świecił, a rvbi,oy, patrząc nań, omijali złe wi­
ry... Wreszoie i zamieszkał na skale. Postawił 
sobie ohatkę — w niej nad tapczanem duży 
krzyż zawiesił, a wkoło chatki na skały na­
wiózł ziem i'i rokrocznie sadz; [ kilka arzewek, 
ale żadne nigdy przyjąć się nie chciało, to też 
p a r r a » y  do roku widziel' ludzie, jak opusz­
czał ohatę i szedł w głąb kraju gazie lasy i 
góry, a pc k tku( dniaoh wraca/ ztamcąd jahby 
młodszy, a ludzie mówili, że musiał dzieckiem 
gdzieś rosnąć razem z drzewami, kieay je tak 

ooha, że chodzi do lasu jakby do cudownego 
miojdoa.

Nareszcie jednego roku. czy słońoe mniej 
piliło, ozy już tak Pan Bóg ohoiał, przy chat­
ce, na skaie, zaz eleuiło się jedno drzewko, a 

as”  si śniło tak ślicznie, że nietylko obcy 
ozłowiek , który się r ien>. cieszył, jak matka 
pierworodnym synem ale i ludzie ze wsi 
mówi" że podobnego drzewka i w lesie nie 
spotkać...

Lata mijały — prawda, że drzewko ro ­
sło, ale i człowiek si* starzał — do łasa już 
nie ohodzi, może dlatego, bc -swoje miał 
drzewko, alv może i dlatego, bo mu zu 
ciężko było... SohodziZ tylko do wioski po 
ohleb d li ciebie i po suche ga,ęzie lub trza­
ski , aby wśród burzy rozpalać ogień na 
skale rybi ków — później juil i schodzić 
ma było trudno — wtedy umówił cnłopię ze 
wsi, aby mn przynosiło ohleb i arzewo na 
ogień, a o drzewo więoei nu o ohleb mu 
chodziło.

Jednego dnia kazał chłopięciu przynieść 
drzewa i prc»ić xiędza proboszcza — naza­
jutrz więo z chłopięciem przyszedł ziąaz, chło­
pię składało trzaski, dwaj -■ starcy z sobą roz 
mawiali, i później onłopiec opowiadał, że oboy 
człowiei kilki razy powtarzał, iżby mu nie 
żal było umierać, jeno mu żal, że ognia już 
na skali nie będem komn rozpalać, aby ryba­
ków ratowaó i że gdyby miał jaki skarb, 
dałby go oały na ofiarę do kożoiołu, żeby Pan 
Bóg przysłał kogoś, ctoryby po Snneroi jo ­
go ognia podoza burzy pilnował — a ziądz 
ua to odpowiadał tak jakoś, że wsz stko, co- 
by mu było drogie, a ooby Panu Bogu dał, 
to będsie twój skarb. I potem, raz jeszoze 
zeszedł oboy ozłowiek do wioski — był w ko­
ściele, spowiadał się, przyjął Ciało i Krew Pa­
na Jezusa i długo si ą modlił, potem v szystzich

{>ozdrawiał i opowiadał, żt mu dobrze na ska 
e, bo drzewko ooraz więoej cienia daje, ale że 
bez tego cienia trndnoby mu i żyć, bo słoń­
oe bardzc palf starą głuwę i razi stare oozw.. 
I  poszedł.

Jesień nadeszła, a z nią najgorsze tiarze; 
rai szło chłopię pod górę na skale (samo pó­
źniej to opowiadało) z ohlebem i drzewem na 
ogień — wiohei dął i deszoz padał, chłopię się 
pośliznęło, za ciężko było drzewo din .gać, to i 
rzuciło je, myśląc że na jeden dzień stary bez 
swego ognia się obeidzie, zaniosło mu tylko 
ohleb. Surzec, widząo, że drzewa niema, ję 
cną mówiąc: „Burza będzie, a niema oo za 

palić!" — potem długo, długo myślał i pa- 
rzał w niebo, i trochę klęoząo, modlił się — 

ohłopię, wiuząo, że mu przykrość zrobno, chcia­
ło po drzewo wracać ale go nie puścił, bo już 
burza się zrywała, tylko z uśmiocnem (dzieoko 
później mówiło, ie  taki uśmiech jakby słońce 
;aświeoiło) powiedział „Jak się soiemni, a bę­

dzie potrzeba, moje drzewko zapalę", oo jakoś 
tak dziwnie było słyszeć, że aż «tr»oh zbierał...

P iżnit j troonę ułożył ohłopię ao snu na 
tapozarie i przykrył je, bc zinny wicher dął, 
a sam pozbierał ttzaseczbi, które z ostatniego 
ognia były pozostały i zaczął jo ronpalao tuż 
pod samem zielonem drzewkiem. Chłopieoiu 
serce się śoisnęłc i zamknęło oczy, bo mu ja­
koś tak straszni było patrzeó na starca, i ua 
drzewko, i na to, oo się stać miało... Burza co­
raz bardziej huczała... ale ohłopię było młode, 
zmęczone... ot i usnęło...

Nagle wielkr.., wielka, wielka światłość je 
ocknęła... drzewko stało w płomieniach... Sta­
rzec klęoząo, moalił się . . .

W  parę mies.ęoj potem oboy ozłowiek 
umarł — pochował-' go na mirjsou, guzie rosło 
dawniej drzowkc... podozas burzy dziwne świa­
tło rybakom stamtąd przyświeca.... a ludzie, 
żegnając się mówią: .Miłość się święci..."

Zofia z Fredrów hr Szeptyckich.
Żegiestów, 22 lipoa 188u r.

KRONIKA.
Lwów 22 Lpcr.

Postulaty lwowskiej wszechnicy. Senat 
lwowskiej wszechnicy uchwalił przedłożyć mini- 
steryum nemocyał, wykazujący konieczność wznie­
sienia we Lwowie nowego gmachu dla uniwersy­
tetu, nowego klinicznego instytutu i urządzenia 
nowego ogrodu botanicznego. Opr~cowane koszto­
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rysy potrii^nych na te całe inwebtyoyi przea sta­
wiają sum 4 1/* miliona koron. Senat akademi­
cki z wraca się do ministeryum z prońbą wciele­
nia postulatów, w tjm  mcmoryale wyrażonych, do 
przedłożenia (sądowego w sprawie iuwestycyi uni- 
wer syteckich.

Teatr miejski daje w niedzielę „Wesołych 
małżonków" Marsa i Baró . jako ostatnie przed­
stawienie przed feryami letniomi. Ferye rozpoczną 
się w poniedziałek i trwaó będą aż do IB sier­
pnia. Dla buaynku teatralnego będą to tak zw. 
„Staubferien" tj. cały budynek będzie wewnątrz 
odczyszczony i odnowione Lędzie w uim to, co 
przez rok użycia się zniszozyło. Aktorzy nasi nie 
co odetchną po całorooznej pracy. Niektórzy wy 
jadą na wilegiaturę. Pan Feldman dostał urlop aż 
do września i wyjechał już do Blankenberghe. 
Grupa zaś artystów pod wod? ) panów Adwento­
wicza s Kwiatkiewicza wyjeżdża na artystyczną 
węarówkj po uzdrowiskach i miejscach kąpielo­
wych w kraju. Wędrówkę tę zaczną oni od Ryma­
nowa, a skończą na Zakopanem. Operetka powróci 
do Lwowa w pierwszych dniach września. Dowia­
dujemy się, że nie będzie ona rozwiązaną, jak po­
przednio pustanowiono, tylko w sezonie graó nie 
będzie, a niektóre jej siły wcielone będą dc ko- 
medyi, niektóre zaś użyte będą do podrzędnych 
partaj w opeize, a chóry przekształcone będą na 
chóry operowe. Sezon operowy rozpocznie się w 
październiku.

Rozbójniczy ntpaa. Tomasz Sucharski, la­
borant fabryki „Tlen", któremu nadto powierzony 
jeso nadzór nad fabryką, niejadnokrotnie przeszko 
dził w okradzeniu fabryki dwom drabom, braciom 
Piotr»yckim, mieszkającym w tym samym domu 
co i on, na Z imararynowie. Zirytowani tom, Pie- 
trzyccy napadli wczoraj na Stachurskiego i zadali 
mu Kilka oiężkich ran nożem, a także żonę Sta­
churskiego, która mężowi nadbiegła z pomocą, 
ciężko poi»nili. Kiedy na krzyk rannych zbiegło 
się mnóstwo ludzi, napastnicy uc.ekli i zamknęli 
się w swojent mieszkaniu. Wkrótce mi szkanie ich 
oDsaczyli robotnicy fabryczni, wezwano też żan- 
uarir^ryę, która wywaliła drzwi i obu drabów are­
sztowała i zakutych odstawiła do więzienia.

Nadmienić jeszcze musimy, że Pietrzyccy, 
z których jeden liczy 24, a drugi 28 lat, byli już 
n ijednokrotnie karani, a są ogromnym postrachem 
dla mieszkańców Zamarstynowa, utrzymują się bo­
li em z kradzieży i wypraw i"-ą rozmaite awantury. 
Gmina zabroniła im pobytu w Zamarstynowle, oni 
jednak wnieśli przeciw temu orzeczeniu rekurs, a 
tymczasem dalej buszowali po Zamarstyuowib.

Stachurskiego w stanie beznadziejnym oaw ie- 
z.ono do szpitala.

Z  Kochawiny nam piszą: u  panice, która
tu ndarzyla się dnia 16*go >. m. w odpnst Matki 
Boskiej Szkaplerznej dziennika nasza podały liczne, 
a pod wieln względami z prawda mijające się szcze 
góły. Rzecz się w istocie tak miała: * ■

je* W  sobotę, ti. *6 b. m., kiedy zazwyczaj by­
wa największy napływ pielgrzymów, po odbytych 
o godzinie 7 wieczorem uroczystych nieszporach, 
lud licznie zebrany szukał wygodnego na noc po­
mieszczenia, zwłaszcza, że kilka godzin przedtem 
rzęsisty deszcz padał Pomieszczenie to znalazła 
pewna część pielgrzymów w obszernej szopie ple­
bańskiej, pokrytej dachówką, a tak wybudowanej, 
że w parterze mieszczą się wozy, a na piętrze no­
cują Indzie. Około godziny 9 wieczorem zaraz po 
nieszporach, kiedy jeszcze nikt nie spał, a wieln 
się w kośoieie spowiadało, niejaki Pigułeczka ze 
Stryja, raę wiadomo w jakim celu, zaświecił za­
pałkę, a ktoś z tłumu >*wołał „pali sięu. (Jenywi­
sta w-kutek takiego alarmn powstało zamięszanie, 
a każdy starał się wyjóó i * zewnątrz szopy. Kilka 
też osób wys&ouzyło przez okna ■ niewielkiej wy­
sokości na obok stojące wozy, nie doznawszy, ża- 
dnych ciężkich obrażeń. Z tych jeden tylko stu­
dent gimnazyalny ze Stryju, nazwiskiem Rudka, 
wyskakując, skaleczył się, jak sam powiada, nie 
o bagnet żandarma, ale o parasol. ~Rana była 
lekką, bo wezwany natychmiast lekarz powiatowy 
z Źydaczowa, sam uznał, że obecność jego przy 
chorym była zupełnie zbyteczną. Student ten nie 
nmarł, jak dzienniki donosiły, ale ma się wcale 
dobrze, i ranka goi się prawidłowo.

Do tego sprostowania dodać winniśmy, ie za­
raz na początkn zamieszania, jeden z xięży ko­
ci* iwińskich WŁiąwszy Jwn ludzi ze'światłem, wszedł 
między przerażonych pątników, a uspokoiwszy ich, 
że nie ma żadnego pożaru i niebezpieczeństwo nie 
grozi, położył tern samem ta tnę dc lszej panice.

Z tych szczegółów, które tn podaję, wynika, 
że ani poduszonych dzieci, ani „skłębionych ciał 
na schodach", ani oiężkich obrażeń, o których 
dzienniki donosiły, woale nie byio, a cała panika 
redukuje się do krótkiegc zamieszania, wywołane­
go prawdopodobnie przez rzezimieszków celem ła­
twiejszego okradzenia pielgrzymów.

X  Jan Trzopiński, proboszcz. 
Bang ziemski w Łańcucie. Pod taką nazwą 

powstała wczoraj w Łańcucie, za inieyatywą posła 
Bi> ława Źardeckiego nowa instytnoya agrarna, 
która w obecnych warunkach, zwłaszcza wobec 
ruchu purcelauyjnegc i wejścia w życie ustawy 
o włościach rentowych, może mieó doniosłe dia 
całego kraju znaczenie. Jak ze statutu tej nowej 
instytucy1 widać, zakres jej działania będzie bardzo 
obszerny, głównem jedi rtk jej zadaniem będzie, 
w porozumieniu z Bankiem parcelacyjnym we Lwo­
wie, tworzył gospodarstwa śrudnioh rozmiarów, 
w myśl nstawy o włościach rentowych.

Uzbrojenie policyl cywilnej. Dyrekeya kra­
kowskiej polioyi udzieliła wszystkim komisarzom i  

personalowi nrzędniozemu, oraz agentom zezwolenia 
na noszenie broni palnej. Zarządzenie to ma na 
celn zabezpieczenie personali urzędniczego, dctyoh- 
czas nie uzbrojonego, przed napadami podobnymi, 
jaki miał miejsce przed parn dniami na Kazimie­
rzu na komisarza policyi Trzeciaka.

Wypuszczenie na wolną stopę. Z Tamowa
donoszą, że aresztowany tam pełnomocnik dóbr bs. 
Komana Sanguszki, Julian Chmielowski, wypu­
szczony został na wolną stopę.

Te rro r strajkujących murarzy przybiera coraz 
w*ększe rozmiary. Otc właściciel pewnej reabiości 
przy ulicy Filarów, Który jest zarazem murarzem, 
pracował wczor rano przy swoim domn. Nadeszło 
'boft 60 strejknjących, a jeden z nich rzucił na 

pracującego murarza cegłą i ugodził go w bok. 
Murarz nciekł z rusztowania, a strejkująoy poła­
mali rusztowanie, zniszczyli ozdoby gipsowe i za- 
hra azy n—zęćzie, odeszli. Inna grupa rtrejkują- 
',T’c“ owiedziawszy się, że w kuchni mieszkania 
dyrektora tramwaju konnego p. Szustra, pracuje 
jakiś >ojao0ni„ murarski przy naprawie pieca, we- 
azła tam i zabrała go ze sobą do lokaln stowarzy- 
greni or*y ni. Ossolińskich. Tam położono go prze- 
mooa aa uard i bykowcem wymierzono mu kilka 
razów.

r® ha posadę sekundarynsza w szpi­
talu powszechnym w Brzeżanach rozpisuje Wydział 
krajnwr *.f .Lwowie. Płaca roozna 1000 K. Pods-

do flierP >a.
Arcyktlążę Karol Franciszek Józef, naj­

starsza ftroy*Bięcia Ottona i Maryi Józefy,

konozy w dniu 27 bm. 18 rok żyoia. Stosownie do 
tradycyj uznany zostanie w di_iu tym przez Cesa- 
rza za pełnoletniego i otrzyma dwór osobny. Ku 
uczczeniu dnia tego Cesarz obcL.-zy u-cyksi jcia —  
również stosownie do utartych zwyczajów —  sza­
blą oficerską. Następnie otrzyma arcyksiążę pod 
swą komandę Jeden z pułków kawaierj i. "

Godna uznania f poparcia praca wńród 
ludu. Jak to swojego czasu donieśliśmy, proboszcz 
w Bucniowie (w łarnopolsbiem) X . -Tózef Czarkow­
ski zorganizował tam i sam we własnym domu 
prowadzi kurs przygotowawczy dla synów wło­
ściańskich, piagnących uczęszczać do gimnazyum i 
kształcić się dalej. Co roku azięFi bezinteresownej 
i ofiarnej pracy X . Czarkowskiego, kilku chłopców 
wstępuje do gimnazyum tarnopolskiego. W  r. b. 
zdali egzamin znowu 3 uczniowie do klasy II gimz.., 
a 6 do H l-ej. | Opłaty wpisowe pokrywa X . Czar­
kowski z ofiar cbyweteistwa. Brak jedynie Książek 
i mundurków dla uożniów, pochodzących z nieza­
możnych rodzin wi -śni cz_ych, bardzu odczuwać się 
daje. ■ Dlatego też zarnąd główny Towarzystwa 
Szkoły ludowej, który popiera kurs X  Czarkow­
skiego, z gorącą odnosi się prośbą do polskiej mło­
dzieży gimnazyalnej o ofiary w książkach nauko­
wych dla klas gionatyalnych i mundurki unifor­
mowe ćrednie„ wielkości dla kresowych kolegów.—  
Dary przesyłać naieży pod adresem: X . Józef Czar­
kowski, proboszcz ob. łaó. w Bucniowie, o. p. Ostrów 
koło Tarnopola.
"  "  Nieszczęśliwy wyptaeK uzis rano przy 
ulicy Pełczyńskiej niejakiego dana WereazczuKa, 
robotnika, z»jętjgo przy kopaniu głębokiego rowu, 
zasypała z*emia tak ■■ szybko, że stracił on przy­
tomność. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala. Zdaje się, że życiu jego nie grozi niebez­
pieczeństwo. _____

Przest uya- Tutejsza Dyrckoya polioyi do­
nosi nam: Pomimo Kilkakrotnych ostrzeżeń wyda­
rzają się zawsze jeszcze wypadki oszukańczego wy­
zysku publiczności tutejszej ze strony holenderskich 
przedsiębiorstw losowych, w pierwszej linii holen­
derskiego Banku kredytowego w Amsterdamie. 
Uwiedzeni złudnen obietnicami zysków z regnły 
wobec niekorzystnych postanowień kontraktowych 
nh mają żadnych widoków powetowania strat.

Przestrzi gs się więc ponownie ■ publiczność 
przed szkodliwą działalnością owycn Danków, któ­
rych czynność przez agentów lnh pośredników u 
nas w kraju wogoie jest ustawowo wzbronioną.

„Skała" lwowska urządza w niedzielę wielki 
festyn ogrodowy, O zmroku członkowie Stowarzy 
szeni odegrają dwie wesoło sztu«.i p. t. „Żywy 
nieboszczyk" i „Tajemnica".

Tajemne sprężyny. Głos narodu wyjaśnia, 
dlaczego dyrektor Nordbahnu p. Jeiteles tak na­
miętni* występuje przeciw z upaństwowieniu kolei 
Północnej. Oto pobiera on pousyi, razem z dodatka­
mi, 100 000 koron rocznie, to jest pięó razy tyle, 
co prezydent austryackiego gaDinetu. Pensyę tę u- 
traciłby naturalnie z dniem upaństwowienia kolei 
północnej, nic więc dziwnego, że wobec tego poru­
sza on niebo i ziemię, żeby do upaństwowienia nie 
dopuścić,

P r »J6K strajku ganerBlliagJ. Jutro w nie­
dzielę odbędzie się we Lwowie 10 zgromadzeń ro­
botniczych wszystkich zawodów. Dziewięć zgroma­
dzeń ogłoszono już plakatami, dziesiąte (robotników 
ceramicznych) przygotowuje się .' Zgromadzenia te 
zwołali socyi liści w' celn agitacyi za wybnehem 
powszechnego strejsu we Lwowie. Strejk ten ma 
na celn poparcie żądań strejkujących obecnie ro­
botników budowlanych, nie zaś zawodowe cele po­
szczególnych gałęzi zawodów lobotniczych. Do wio- 
dnjemy aię, ie urzeczywistnienie tego projektu nie 
ma żadnych szans powodzenia. Prawdopodobnym 
bardzo jest tylko, że wybuchnie w pon działek 
łub wtorek strejk malarzy pokojowych i lakierni­
ków, jako zawodu (łączonego interesami z budo­
wnictwem, i strejk czeladników piekarskich i lze- 
żnickich, w których to zawodach agitecya socyali- 
styczna znalazła podobno podatny grunt dla siebie. 
W  ten sposób, gdyby się tej ag.taoyi udało celu 
jwego dopiąć, to we wtorek lub środ, byłby Lwów 
pozbawiony wyrobów masarskich, mięsa i pieczywa.

Wersye, które się pojawiły, o jakoby już 
rozpoczętym strejku robotników Krawieckich, tapi- 
cers^ich i stolarskich, są znpełnie nieprawdziwe, 
wszyscy bowiem ci robotnicy pracują normalnie i, 
jak brzmią zupełnie pewne informaoye, w tych za­
wodach, jak i w nnych, oprócz trzech wymienio­
nych, szkodliwa agitacya za powszechnym strej- 
kiem nie me najmnieje ego powodzenia.

Na dziesięciu jutrzejszych zgromadzeniach ro­
botniczych postawią socyaiiści wniosek rozpoczęcia 
strejku we wszystkich zawodach. Agitacya ta bez- 
wątpienia z niewielkimi wyjątkami spełznie pod 
względem praktycznym na niczem, lnb osiągnie 
tylko jakieś minimalne rezultaty; pod względem 
jednak nastroju umysłów wywoła rozuamiętnienie 
przedewsz^stkiem szkodliwe dla obałamuconych ro­
botników, bo wszelkie z tego rozn-miętnienia mo­
gące wyniknąć czy to gwałty, czy inne bezprawiu 
w pierwszym rządzie i jedynie skrupią się na kie­
szeni i na skórze robotników —  Obowiązkiem te­
dy poważnej opinii jest jek najenergiczniej ostrzedz 
robotników przód zg ibną agitacyą.

Wvbuch bomby w Kijowie. W  piątek, 
dnia 14 b. m.( o godz. lite j wieczorem, jak pisze 
Kijtwla*i iw, w koszarach saperów wykonano zamach 
n» dowódzcę 7gc batalionu saperów, pułkownika 
Ti o. nło- a, o naczelnisa 3 brygady saperów. 

Pułkownil WTemiłow siedział w swoim baraku przy 
biurku dość daleko od okna. Nieznany sprawca 
rzucił bombę przez okno, ,;hcąc trafić w pułkowni­
ka; pocisk jednak uderzył o zewnętrzną stronę ra­
my ok:ennej, tek, że do baraku wpadło zaledwie 
kilka kawałków żelaza, z których jeden lekko ranił 
pułkownika Niemiłowa w tył głowy. Spra wcy za- 
maohu nie wykryto. Pułkownik Niemiłow nie był 
łubiany przez żołnierzy.

Tyfus brzuszny pod Lwowem. W  powie­
cie lwowskim sprawdzono w gminie Kleparow epi­
demię tj lusu brzusznego. Fizykat miejski zwraoa 
uwagę jubl cznoś-.i, że stykanie się z mieszkańca- 
mi tej gminy, a przeuewszyctkiem nabywanie od 
nich artykułów spożywczych i picie wody ze stu­
dzien np. na wycieczkach moż'- wywołać zakażenie 
się tą chorobą.

W yścigi, Dnia 29 lipca o godzinie 3-ej po 
południu urządza we L wowie pułk dragonów arcy- 
księcia Albrechta wyścigi, na placu wyścigowym

Temperatura dnia 2C lipca o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej -f-17, we Lwowie 
-(-IB, w T»rnopolu -(-20, w Czemiowcach —(—1 A, 
w Wiedniu + 1 4 ,  w Saicburgu + 1 4 ,  w Graou + l b ,  
w Pradze 14, w Tryeście + 2 1 ,  w Abbazyi + 2 2 ,  
w Jłaguzie + 2 4 ,  w Budapeszcie (-16, w Berlinie 
+ 1 8 ,  w Hamburgu —{— IB, w Monachium + 1 8 ,  
w Zurychu + 1 2 ,  w Genew e —( 15, w Lugano 
+  18, w Anglii + 1 7 ,  w Paryżu + 1 4 ,  w Biarritz 
+ 2 3 , w Niazy + 2 4 ,  w północnych W łoszech + 2 0 ,  
we Florencyi + 2 8 ,  w Rzymie + 2 2 ,  w Neapolu 
+ 2 8 , w Palermo + 2 7 ,  w Modrycie + 2 2 ,  w Sztokhol­
mie + 1 4 ,  w Petersburgu -)-16, w Wilnie + 1 4 ,  
w Warszewie + 1 8 ,  w Moskwie + 1 8 ,  w Kijowie 
+ 1 9 , w Odesie + 2 8 ,  w Serajewie + 1 8 ,  w Belgra­

dzie + 1 € ,  w Bukareszcie -f-22 w Sofii + 1 8 ,  w Kon­
stantynopolu + 2 8 ,  w Atenaoh + 2 8 .  (Temperaturr 
według Gelsiusza).

Deszooe w Czechach, w Galicyi, i na Wę­
grzech i w północnej Rosyi.

Upały w Europie spadają; jecynie ,e»z 
w Hiszpanii są burdzu wielkie. Za co kolosalne są 
w północnej Ameryce. ’  Ł

Zmarli. W  Tarnobrzegu Marya L.tyńsLa, 
żona ofieyała podatkowego, w 2B r życia.

Sten powlstrza. T. o g 7 ran o+  18 P «- r°L  
+  18 R. IW . 76B. Spada. Prześliczna pogoda.

Dziwny sen
—  Cóżeś taa wzburzony ?
—  Wyobraź sobie: iymf duiami byłam nioco 

niezdrów; w nocy śni mi się knfel z pr^em, a na 
nim napis: „Co dwie goaz.ny po łyżeczce stołowei'

Językiem finansowym.
— Jakże tam żona. panie banKiorze i
—  Woiąż al part, doktorze.
—  Nie rozumiem. *
—  Niema różnicy v  kuidib Jej «drowia

Do egzaminu wstępnego dla kandydatów

do szkół kadeckich
i innych c. k. zakładów nauk. wojsk./ rozpoczyna 
się z dniem 1. sierpnia b. r. 6-tygodniowy kars 
przygotowawczy w e k .  rządowo konces. szkole 
wojskowo -  przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 
Lwów, ul. Podlewskiego I. 9.

Kurs dte aspirantów na jednorocz. ochotników 
>lmell!genzprUfu..g rozpoczyna się 1-go wrze­
śnia b. r. "

Programy na aprobowanych jednor.
żądanie ©płatnie. ochotników i kadetów.

Dr. Jakubowski Karol (dentysta) wyjechał 
zagranicę na kilka tygodni.

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś: Weseli małźunkowie," 

krotochwila Ant niego Marsa i Artura Barn —  
W  niedzielę „Weoeli małżonkowie"

Colosseum w Pasażu Hermanów. Pierwszo­
rzędny i największy teatr rozmaitości. Cd 16 do 31 
lipca znpełnie nowy, światowy program femiiij- 
ny. Przedstawienia odbywają się we wspaniale u- 
rządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowio­
nej 6ali. Początek o goaz. 8 wieczorem W  nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia: o gtdz. 4 pop. 
i 8 wieczorem-

literatura i sztuka.
* Ómasits i Fierich. Nauka c sądach cywil­

nych i procedura cyw.lno Kraków. Nakład auto­
rów 1906. . . . .

Doskonałego teKu dzieła, nieocenionego zwła­
szcza dla młodych - pracowników, pojawił się wła­
śnie tom ligi, traktujący o prawie procesowem cy- 
wilnem, a opracowany przez znakomitego aozonego 
dr. Franciszka Fiericna, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Tom ten dzieli się na dwanaście 
rozdziałów, z których Każdy poświęcony jest jakiejś 
specyalnej kwestyi -  dziedziny nauki o pojęciu 
p-awniozen_ stron i ich zastępców w procesie cy­
wilnym

dowodząc, iż nie nohodzi, ażeby parlament o 
orauował w czasie istotnego inćerregnnm. Pre­
mier Balfeur oświadczył, że na poiządku dzien­
nym me 3 to ją  żadne kwestye sporne, tylko ta­
kie, cc do któryob niema żadnej różnicy zdań. 
"Wirosek Campbelia odrzucono, jednakże p© 
k lLu mmutacn obrady zamknięto i parlament 
odroczono. W korytarzach parlamentarnycj 
omawiano żywo sytuaoyę. Liberali wyraża1' 
zapatrywanie, że gabinet nstąpi. Dotąd nie ma 
jednakże nio pewnego i

Paryż. Komisya senatu przyjęła cały projekt 
ustawy o rozdziale Kośeioła od państwa, poczem 
odroczyła się do października.

Paryż, drczes komitetu rosyjskich ministrów, 
Witte przybył tu wcŁoraj po południu, witany no 
dworcu przez prezydenta ministrów Rouvierti i am­
basador \ rosyjskiego. W drodze z dworoa do hoteln 
wzniosło kilka osób na cz*,śó Wittego okrzyk: 
Niech żyje Ro»ya!
’ Bruksela. Z puwudu 7Btej rocznicy niepodle­
głości Belgii odbyło się w katedrze uroczysto „Te 
Deum" w obecności króla i naczelników władz. 
Arcybiskup otoczony biskupami powitał króia, klóry 
podziękował duchowieństwu za lojalność i życzył 
powodzenia w pracy.

San Diego. Na okręuie „Wellington" nastą­
pił wybuch kotła. Z załogi licząoej 278 osób we­
dług dotychczasowych obliczeń zginęło bO "Wszyscy 
inni są ranni. Część górnego pokładu została wokn- 
tek eksplozyi zerwani.

Część ekonomiczna.
• " - : Wiedeń 20 lipoa.

(Z). Z Berlina wy°sedł dziś impuls do 
znacznej zniżki kursu zarówno aubóryoc&ioh, 
jak i węgierskiob papierów. Powodem tego 
było to, że wypadki na Węgrzech już i w za­
granicznych sferach finansowy cbi wywołują co­
raz gorsze wrażenie i szkodzą także przez to 
austryaokim walorom-

Ogromne oburzenie wśród przemysłowców 
austryaokioh wywołało wysooe nielojalne po- 
siąp.enie w sprawie doatawy zap lek dla za- 
rząda monopoli bułgarskich. Niedawno “ozpi- 
sał zarząd tych monopol1 rozprawę ofertową 
na dostawę 12.000 shrzyń zapałek. Fabrykanci 
austryacoy wnieśli oferty najniższe, zatem pe­
wni byli, że otrzymają tę dostawę. Tymczasem 
jak donoszą z Pesztu, wydał Książę Ferdynand 
rozporządzenie, polecające ministrowi finansów 
zawrzeó umowę o dostawę zapałek z rosyjską 
firmą handlową „Export“ , która woale nawet 
nie wniosła oferty. Pomimo to upoważnił ksią­
żę mir stra nietylko do zawarcia omowy z tą 
firmą, ale do przyznania jej ceny 441/* frank:, 
za skrzynię, a więo eony znacznie wyższej od 
te), jakiej zażądały fabryki ausoryackie.

i- Cennik ziemiopłodów w Krakowie z dnu 
21gt lipca 1906 r. w Hali zbożowej. Tendencya 
lepsza.

Pszenica biała 8.60— 8.76, czerwona i żółta 
8.B0— 8.76, żyto dworskie 7.10— 7.80, targ. 6.80 do 
7.O0. Jęczmień brow. 0.00— 0.u0,na krupj 6.60 do 
6.76, na paszę 6.26— 6.bO, owies 6.80— 7.26 tatarka 
8.10— 8,60, kukurućw nowa 7.60— 7.80, stara 8,16 
do 8-60, einq. nowa 0.00— 0.00, stara O.uO— 0.00 
GrochWiktorya 1C.26-— 11.00, sswykły 9.00— 9.76, 
pastewny 7 *7 6 --8.00. Fasola rnkrowa stara 1».00 
do 20.00, długa 12.60 do 18.00. Fesola krótka 
12.00— 12.50, Bobik 7.0C do 7.26. Siemię konopne 
11.60 do i 2.00, M as niebieski 23.00— 26.— , szary 
22.—  do 2 4 — . Otręby pszenne 4.80— 4.40, otręby 
ilytne 6.10— 6.20. Mąka czerwona 6.90— 5.40. 
Ofagi 4.30 do 4*40. Słom* żytnia długa 2.50 do 
2.70. Siano zwyczajne stare 2 .80— 8.JO. Koniczy­
na pastewna 8.20 do 8.60. Siano nowe 2.20— 8.0C. 
Soczewica 16.— do 18.—. Rzepak zim. 11.26— 12.—. 
Lnica 11.60— 12.00. Ceny notowane za 60 kg

T«RM TR5EGUD0”.
/D epesz poranne).

Budapeszt. Magyor Nenteeł w artykule 
pt. „Celem wyjaśnienia" wykazuje na podsta­
wie ustaw, że municipia nie mają prawa od­
grywać roli najwyższej instanoyi w sprawie 
ważności rozporządzeń rząc owych. Munioipia 
mają tylko prawo rekursu, a w razie iego od­
rzuceni prawo wniesienia petycyi do sejmu. 
Aż do czasu załatwienia te; petycyi rozporzą­
dzenia rządu pozostają w mooy. Koalioya więc 
udzieliła munioipiom niesłusznie rady, aby 
wbrew przep^om ustawowym nie uwzględniały 
rozporządzeń rządn.

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespon­
dencyjne oświadoza na podstawie informaoyi z 
kompetentnej scroDy wojskowej, że doniesienie 
dzienników, jakoby podofioer 62 p. Benedek, 
spotkswszy na nlioy oficera komenderował po 
węgiersku, polega na zmyśleniu. Nie ma nawet 
podoficera tego nazwis':a w wojsku i w całym 

rpiMie podobnego zajścia nie było.
Londyn. (Izbi gmin). Wskutek przesilenia 

udział w posiedzeniu bardzo liozny. Liberał 
Campbell - Bannerman wniósł odroozenie Izby,

H C T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON.

Lwót — Plan Maryaeki.
Pi wyjechali dnia 22 lipca. O. br. Oessrr i  

Paryża. Dr. J. Tnpolnicki z Tarnopola. E. Warta- 
now.cz z Cygan. J. Rydzewski z Polesia. £ . Toro ■ 
Łiewicz z Słobcdy. J. HorodjńsL' z Korczows. Dr. 
T. Fechter z Jarosławia. A. Ziegler z Mostów. S. 
Rogc,8zewski z Wołynia. E. Strzyżowski z Kamion­
ki. Dr. A . Kowen.cki z Br«eżan K . Bartm&ńsKi 
ze Spasa. ,

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie ptKihuoii o i Rea>ikoyi nie bierze teC one 

za nią na tiebie żadrei odpowiecńialnośol.

Wysily i druku i są do nabycia we wszystkich 
ks jgarniaoh pc (ręcznik naukowe P lato  V. ReliSSflO-
ra  do bardzo prędkiego i la.wego nauczania sią obcych 
jąt .ów be< naujzyeieila*: S a m o u c z e k  P o lsk o *
L ie m 'e c k i. I-y ku.», xyrv-te w-danie, kor. 2.4 '. — 
S am oi o .e l  P o ls k o -A n g ie ls k i, i -j  kurs, x ii-t»  
wydanie kor. 2-80. — C nidiwyezBjnej łatwości prakty- 
cznośoi, użyteczności i taniości S a m o u c z k ó w  fć e u ss -  
n era . it.niejącyoh od r. 1 8 8 0 , reoże ś iades -̂i prze­
szło bOO.OOO ewołenników jego me-ody i przeszło 
2000 jego osobistych nozniów.

Skład główny w  K się g a rn i P o ls k ie ! Arad., 
micka 2&, we Li owie.

M i ł R S i ,  beaedykt Kwiatkowski
fRepeste. popołudniowe).

Buaapeszi Wobec faktn, że bnrmistiz nic 
obce wpłaoao do kap państwowych podatków, 
dobrowolnie składanych, rząd wezwał starszego 
burmistrza, aby śoiśL przeprowadził zaiządze- 
nie rządu.

Moskwa- Na wozorajszem posiedzeniu 
kongresu ziemstw przyjęto rezoluoyę, w któ­
rej powiedziano1 Ze względu na częste na­
ruszenie istniejących ustaw wszysoy musną 
staraó się zapomocą śrudKÓw pokoje wycn o 
przestrzegani' praw ludzkich. To nie wy- 
-luoza, żeby przy takich przekroozeniaok nsta­
wy w danym razie odmówiono także posłu­
szeństwa władzom.

Następnie odczytano projekt odezwy do 
naioin, w której omówione są ostatnie wypad­
ki i wezwana jest ludność, aby gromadziła 
się oelem naradzania się nad przedstawiciel­
stwem nurodowem

Przeoiw tej odezwie niektórzy poar.^śli, 
że należy ona do ka.egory: rewolucyjnych
proklamacyi i wywoła wystąp.enie władz pize- 
oiw masom. Inni natomiast widziel* w tej ode­
zwie prze uwwage właśnie przeoiw proklama- 
oyom rewolucyjnym.

Gobwalono wszyskimi głosam przeciw 5 
oaezwę ogłosić -  ̂ 1

Następnie , reprezentanci prasy wnieśli 
protest przeciw administracyjnym zarządze­
niom, stosowanym przez rząd względem prasy.

■ Londyn. SłyOLaó, że premier Balfour 
oświadczył królowi na wczorajszej auayenoyi, 
że członkowie gabinetu sądzą, iż nie ma teraz 
dla nich powodu do ustąpienia.

Neapol. W  poroie tutejszym nastąpiło 
w jednem miejsou osunięcie się ziemi, skutk-en 
czego doki na przestrzeni 200 metrów zostały 
uszkodzone.

Paryż. Witte był dzif przyjęty przez pre­
zydenta ministrów Bonriera.

r Madryt. Gwałtowna bnrza zerwała daob 
z jednego z domów. Pod gruzami zginęło 110 
osób.

Zamach na sułtan-.
Kolonia. Do Kolt Ztg. donoszą ze Stam­

bułu: Wczoraj podozas nroozyatego wyjazdu dworu 
nr nabożbńotwo rzncouo bombę. Sołtan nie odniósł 
rany.

Konstantynopol- Poaczar wozorajszegt se- 
lamliku asiłuwano wykonać zamach na sułta­
na. Sułtan właśnie ukończy, był modlitwę, woj­
sko już oamaszerowalo ; w oh wili gdy sułtan 
oboiał wrócić do pałacu Yildiz, usłyszano nagle 
silny huk; skutkiem nanoru powie trza pękły 
wszystkie szyby u okien w meozeoie. Także w 
kiosku ayplomacyozi ym i innych sąsiednich 
budynkach wyleciały szyby, a sam< Dudynki 
doznały uszkodzeń.

W  kiosku dyplomatycznym znajdowali 
się wówczas także ambasador austro-węgierski 
bar. Calioe z radzcą legacyjnym ambasady au- 
stro-węg erskiej, dragomani ambasad niemie­
ckiej i włoskiej, oraz kilku cudzoziemoów, któ­
rzy uczestniczyli w uroczystości. Zapanowało 
wielkie wzburzenie i zamięszanie. Dopiero 
w kilka minnt pc. eksplozyi stw.erdzono, że 
nastąpiła ona ns plaou, poiozonym naprzeciw 
meozeia, w oddaleniu 200 kroków od miejsca 
w którem był sułtan. Pc skonstatowaniu szoze 
gólów i usun.ęou rannych i zabitych, sułtan 
udał się w towarzystwie syna swego i św.ty 
do pułaou Yildiz.

Konstantynopol. Podnzas zamachu na sul 
tbna zraniona została także pewna młoda oso­
ba z Austryi, która przybyła do Konstantyno­
pola, aby zwiedzić miasto.

Konstantynopol. Na miejson eksp.ozyi 
znaleziono zniszczonych kilka wozów i tmpy 
koni. EŁ splozya, ja k się zdaje, nastąpiła przed­
wcześnie. Liozba zabitych i rannych 'esznzr 
niestwierdzona. Wiele osób aresztowano. Spraw­
cy dotąd nie wyśledzono, prawaopodobme ł o  
stał on skutkiem eksplozyi zabity. Straż pała 
oową zaostrzono.

Konstantynopol. Ambi-sador austro-węgier- 
ski Galicę który po eksplosyi był u sułtana 
na auayenoyi, wyraził mn życzę- e z powodu 
ocalenia ;

Pogłoska, iż sprawcą był jakiś Bułgar 
lub też czło ek partyi młodo tur eoJ.i ej, polegc 
na przypuszczeniach. Dotychczas śledztwo nie 
dało żaunego rezultatu. •

W o j n a,
Tokio. Japońozycy wydobył; rosyjski o- 

kręt wojenny _Połtawa", który zatonął był 
w Porcie Artura.

Kaiserstrasse 
„Stad* Hamburg“

b. I asystent klin. chorób wewn. 
Dniw. Jag. orf. ja* lat popi zednic , 

od 16 kaja do końca września.

Rok srałoźenia 1853.

baatowj i Hor wymiany
pod firmą:

AUSUST MIELLIKFZRG & SYN
Lwów, Karola Ladwikc 1

kupuje i spneaaje wszelkie papiery wartościowe, orai 
monety itp., wypłaca wylosowane i płatne otligacye 

bes żadnjgo potrącenia i peieoa

Losy na spłaty mies. ęczne
Wydawnictwo gaaety losowań „Nadzieja Prenn- 

men to -oczna K. 8.40, na pro—inny i 8.60.

H O TE L  F R A N O JS K I
Pierwszorzędny hotel z komfortem urząuzony, pil 
zneńska restauracya z pokojen. do śniadań, cukó rnu. 

w miejscu.
Przyjechali dnia 22 lipcu. J. Madeyska z 

W . Eorten z Wa-szawy. K  Dąbrowski ze SchO' 
dnicy. E. Oiski z Tłumacza. W . Olohowaki z Łąki 
Z. SioczyńsI z Korytnik. A Waniewicz z W oły­
nia. H. Maksymowicz z Przemyśli. A. "Weiss, B. 
Romaniszyn, J. Nohr, K  Łcłmhygy" i M. Wechs.er 
z Wiedn’®.. E. Dudziński z Klicza. M. Lokozyńska 
z Remenowa. T. Ssnjska z Laszek. L. Brnner i S. 
Hordynski z Krakowa. K . Giębock1' z Ki owa. J 
Asłan z Koziny. J Łnknmnk' z Łandsbergu.

Wiedeń 22 lipca. (Giełda towarowe.) Cu­
kier 23'50—2860 (spokojnie), na październik 

grudzień 2P50—2160. — Spirytus : 40 60— 
41'00 (stałe). — Nafta gabcyjaka ber; zmiany.

taerlln 22 Lpca. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliozenia prooentowegc). Banknoty au- 
stryaokie 85'20. Spirytus 00-00.

Paryż 22 ipea. ( Zamknięcie giełdy). Ti*.y- 
prooentowa renta 99 3b. — Mąka („Fleur de Pa- 
ris“ ) 31-20

Frenkiuii 22 lipoa. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 207‘00. Kole i państwowe 
OOOCO exclusive kupon. Alpiny 000-00 Discon- 
to 190T0. — Laura U0000 Usposobienie silne.

Bud a pesz* 22 lipor. (Giełda zbożowa). 
(Ku.sa w koronucr i za 100 kilogramów). Psze­
nica na październik 16"00—16*02, na kwiecień 
16 60 — 16 52; żytu ns październik 12"98—13-00: 
owies na pażdziernir J1-68—11"60 ; kuk’irudza 
na lipieo 1650—16*62, na maj 190C r. 11-04— 
1106. — Rzepak na sierpień 24*60—24-70. — 
Oferty na pszenicę: dobre. — Cnęó kupna: 
dobra. — Unpusobiei .3: silne Pogoda: ciepłe

Lw ów  22 lipo (Z izb) handlowej;.
Obliozenie w walaoie koronowej.
A k e ye  za situkc • Kolej gal. Harola Łndwlki 

aOO Koron — .— do —.— Kol +  Lwowsko-Oaerr.-Jaska 
pc 100 ko:, 687,— di 699.— . Banku hipotecznego po 
zlu Koi. oM7 00 do 547.00. Akcye gar barn1 w Biesrowie 
po 400 kor — •— do — •— . Tow budowj wagonów 
w Sanokr po Si/> k^ron -  820 Banku ula nanalu
i praemysłu po 400 k. do 260-— .

L ie ly  Zastaw ne aa 100 K : Banka _ipct- gauo. 
6 proc. los. w 60 lat. ■ 10 proc. pren: 111-26 do 000 00, 
4 i pói proo. los w 56 lat 101.80 do 1C‘b'00, 4 11 oe. ios 
w 60 lal 99-00 do 9̂-7'• Bank:. kraj. 4 i pół pr . łoi w 
6l lat 10 .TB do 101.20, Bsn :_ kraj. 4 proc. los w 57 la- 
99-80 ii 101.50 Tow kred. G-al aiemskie 4 proo. (I emi- 
■ya) 99.80 do 00*00. 4 p.oo. lor w 41 i pó. laiaoL 99-80 
do — •— , 4 proo loa w 56 lat 99-80 do 100-60

Obi Ig" aa 100 S  : (żal. fonu. propinaoyjnegu 4 pro 
99.80— 109-50 Bukow^ńikiegc fund prop. 5 proc. ; 02.80 
do — .— Kom Banki1 krij 5 pro (U en ,) 101.60 do 
OOU.C *> JLomuz i Banku kra1. 4 i pół proc. (Siej emityi) 
101.50 102.k0. Komun. Banku hraj. (*ej em.) 99.50 do 
l0b.2U Kolej i w i .okalr Banku krajoweg > 4 projentowe 
po 900 koro! 99.50 do 100.20- lrezyoszi kr u,- a roku 1870 
4•/« proc, — do —.— . 4 proc a 189L r 99.70—100.40 
miasta Lwo-t.a 4 proc. po 900 koron 98.50 do 00.00 
4|t'|t po 900 koron 101.10 do 101.80.

Ruch pociągów kolejcwych
walny od 1 muja 1905 według cza:.u środkowo - europej­

skiego.
V rzy c h o d zą  do L w ow a :

Z Kranowa: 2.31*, 1 .30, 8 .4 0 * . 6.00, 8.50, 5.25, £.50* 
Z Bsessowa: 10.85
Z Pedwoluoaysk (na dworzec główny): 2 .3 0  7.20, 11.65 

5.80,10.20*; naPocUamose: 2 15, i.Of. 11.8*. 5.16. 
10 02*

Z Oi-imiowie-, 12 .20*. 1 .4 0 , 6 10, 6.45, 9,10*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z bt&nisła-.owa 8.05,
Z t Lawy i Sokala: 7.50,
Z Jaworowa: 8.18, 4.82 
Z 'ambora: C.JŁ, L.bO  9.2CT 
Z Ławocanego 7-2% i 1-45, 10 50*.
Z Tuchli 3-45 (od 15(6 do 80|9).
Z Belica 6'00. '

O d ch o d ził z e  L w o w a :
DoKiamwm 12 45 * , 8 .2 5 , 2 .60,4.)5*, 8.66,8.85* 11.00- 
Do I zesaowa: 4.10 ;
Do Poawołoczys’c % dw. głow.: 2 .0 0 ,  f.80, 10-55, 9.00*, 

11.05*; * PoaL_jnj«i 2.13, 6.48, 11.15,9.28*, 1.' 24*. 
Do Oserniowiee: 2.51*, 2 .4 0 , 615, 9.20, 10.40*
Do Stryja. 11.10*
Do Bawy i Sokrla: 7.30*
Do Jawurowa: 6.55, 5.58.
•Bo Sambora: 9.00, 4.20.10.55t.
Do Kołom; -i i Żyd iciowa: 5.50
Do Priemyśla, Ohyrowi : '0.05' (od 1/6 do 80|9)
Do Ławocsnego 7.80, 2.55, 6.25*,
Do Bełaca 11.10,

Pociągi lokalne.
P rzy ch o d zi*  do L w ów : i :

Z Brsuohowie: (od l i  maja do 10 września) 6.60, 7.60. 
9.6f t przedpołudniem tyli1 ~ niedziele i i— kat. 
świata 1.46, po lołudniu, tylk w nied ńelą i rz, 
kat. jwiątl J.05, 4.16 5.00, 7.41*, 8 55* (on 14f5 
10 9 włącznie).

Z Janowa: 8.18, 1.15, (od i|5 do 80|9) 4.89, 8.45* (od 14|6 
do 10]9) 9.26* (od 14|5 do 10|9 w niedziele i świą-

Ze Szozerca: 10..0'1 (od 1|6 do 10|9 w niedziele i świ-jta) 
Z Lubienia W. 11.52* (od 14(5 do 10|9 wniedi i święta.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Brzuchowi©: (od 14 mrja do 10 września) 6.60*, 8.80, 

(tyłki w niedziele i rz. kat. i święta) 12.80, po- 
•ołudniu (tyli' w nu dziele i rz. kat. święti) 9.10, 

' 1.20, 6.10; 7 10*, 7.55*
Do Janowa: 6.65, £.15, (oa lffi du 8019) 1.85 (od 14|5 dc 

10,9 w niedziele i r z r ., święsa), 1.08, (od 14 
maja dc 10 wrzez-ia) 5:68.

Do Szczera.: 1.55 (od 1(6 do 10|8 w nindzulę i święta,. 
De Lubienia W . 2.16 (oc 14(5 do 10|9 w uedc. i święta;. 
Do Bawy Buskiej 11-15" (każdej nieazieli)

U« ikłl Pociągi poiipieazu drukowane si literam 
tłustem ciągi nocne oznaczone e% gwia id* Pore 
nocna liczy tię od godi. 6 wieozó- do 5 min 59 rano.



PRZEGLĄD rfdnfe 38 lipoa 1906.

Z
wdowa po urzędniku Dyrekcyi Skarbu

mt. w Ditkowcuch, umarła po długich a ciftkich cierpieniach, 
eaopałreona Sic. Sakramentami tc 80 roku tycia we Lwowie 
w dniu 31. lipca 1905 roku o godzinie ls z e j  w południe.

Pogrzeb odbędzie się „  niedzielą dui* 28-B<> lipoa 
b. r. o godzinie 6-tej po południa z domu żałoby ul. 
Kurkowa 1. 30 na cmentarz Łyczakowski.

Dzieoi i wnuki, okryte żałobą, proszą o oddanie 
ostatniej posługi żp. zmarłej.

Lwów, dni* 91 lipo* 1905.

„OONOOBDIA“ A. Karkowski al. Sobieskiego 1. 10.

*  f  ,

z Birkiewiczów
wdowa po nadradcy Sądow ym , całonea K ongrecyi 

M aryańskieJ
zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Pana dni* 21-go lipę* 

1905 roka, w 65 roka życia.
W  *nratkn pogrążona Bodzin* lap.assa n* pognęb, który się 

odbędzie w niedzielę dni* 93 lipoa 1605 roka, o godzinie 8 po połu- 
dnia i  al. Zofii Ohrianowskiej 1. 9 na cmentarz Łyozakowski.

Lwów, dni* 81. lipo* 1905.

„utwsuuBDLa.- A. Kurkowsai, Lwów, al. ooDiesnego i. 10,

I UU fi M I P 7 Zakład zdrojowo-kąpielowj 
I W U II I U L i klimatyczny

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach 

zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Na sezon tegoroczny wybudowano dwa domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi; Docent dr. Antoni Gaoryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolne praktykujących.

W sezonie I-Bzym do 20 czerwca i w Ill-cim  od 20 sierpnis mie­
szkania znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I i III sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyretcya Zakładu zdrojowo-lpieloweso w Iwoniczu.

M t M H M — M t
5  Drobne ogłoszenia
l a
Do w ynajęcia ul. K rzy żo w a  36  
M ieszkania postępowo budowa­
ne po S i 6  pokoi światło ele­
ktryczne, centralne ogrzewania 
parę, stajnie i wozow nie, ogródek 
wiadom ość Jan B ro m ilskl Grand 

hotel.
M orele  (aprykozy) najładniejsze wy­

borne w koszykach kgl. 5. franco ■& i* ' 
liozką K. 8.80 h. H. Maiman Zalenciyki.

Pierścionki
Obrąoski ilnbne, szpilki bukietowe, wssel- 

kie wyroby słotę i srebrne poleca

iraicimi Kwaiiieish
P la c  Mallekl 4.

jrjiuujp wsselkie obstalonki i repen

Kamienica
najpryneypalniejsioj o.ęśoi miasta, 

mająca jessese kilka lat rolnych, do 
spnedania. Oen* około 820.000 koron, w 
esem połowa 4%-wego dłngu bankowe­
go. Oferty przyjmuje kancelarya adwo- 
kata alic* Kopernika nr. 12 we Lwowie.

Zaleś*.czyckie wyborne owoce Ben 
groty wielkie K. 4, Gruszki stołowe K. 
8.20, Jabłka papierówki K. 8-— albo len- 
tówki świeżo rwane wysyła w koszykach 
5 k'gr. franoo sa zaliozką D . & J . Gott 
Iried w Zaleziozykach

Studentów przyjmie aa wikt i mie 
szkanie A. Marie Pańskie 17.

B iu ro  nauczycielskie
łbowy
Bynek

Maryi
12* .

  i kantor złu
Nismozynowzkiej Lwów,

Skład Płócien K orczyńskich
bielisny gStowej we Lwowie Halicka 16. 
Poleca kompletnie gotowe wyprawy ślu­
bne wras s pościelą od słr. 200,

P ie rw sze  centralne binro pośiedni- 
otwa O. Bodyńskiej Lwów, Bynek pasał 
Andriolego.

Siano
b. piękne do sprzedania około 4000 
Metr. Zgłoszenia do Agenoyi S o ­
kołowskiego Lwów, pod: Siano 

4000.

Tysiączne podziękowania z całego świata sawiera obja­
śniająca i pouczająca kziąśka jako podręoznik domowy 
o aptekarza A . T h le r r e g o  balsamie i oentifolii maśoi 

jako niezrównanyoh środkach.
!) Wysyłka franoo tej książeczki uskutecznia się przy sa- 

mówieniaoh balsamu, a nawet i na specyalne żądanie 
gratis 12 małych, albo 6 podwójnych flaszek balsa­
mu kosztuje S K., 60 małyoh albo 80 podwójnych fla­
szek balsamu K . 15. —  franco. 2 tygle centyfolii bal- 
sama franoo razem z paczką K. 3*60 Proszę adreso­
wać : A pte k a rz A . T h ie rry  In P re gru d a  bel Ro- 

hitsch-Sauerbrunn.
Naśladowoów i odsprzedających naśladowane jedynie 
moje prawdziwe preparaty proszę .Rpomocą sądów uka­

rać. Depot na Lwów: S zym . H aya i Z. Rucker.

Pierwsze Czeskie powszeohne 
Akoyjne Towarzystwo ubezpie­

czeń życiowych.
jest najtańsza aseknracya w świecis 1 
Pewność największa I Wkładki bardzo 

małe!
Jsucrslna Beprezentacya dla oałej

Galioyi - '

Edward Klein
W E  LW O W IE, 

u lloa  K opernika 1 2 4 .

O O O O O O O O O O O O O tw ^ ^ O O
W spraw ach losów prosimy sko­

rzystać s naszyoh nsłag. Sprzedajemy lo­
sy takie na spłaty miesięosne. Losy za­
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy saiądać nassego ka- 
lendarsyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kopno i sprzedał efektów i mo­
net. Schotz i Chajes Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.

GOOOOOGOOOOOOOOOOGO

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 
skuteczne kuraoye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi 
z górskich śródeł, kanalizacje, elektryczne o- 
świetlenie, miejsca do zabaw, tor do jazdy na 
kole, koncerty muzyki wojskowej, wyoieozki 
w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wosaoh, koniach i tratwach. Nad- 
zwyozajne są skutki tyeh kąpieli priy ner­
wowych kobiecyob i sercowych słabościach, 
niedokrewnoisi, oherobaoh naczyń krwiono­
śnych i ezsudataoh. Proipekty gratis. Lekar- 

Przy zlewie rzek Dorny i Złotej skioh objaśnień udziela radca oetarski lekarz, 
Bystrzyoy. e. k. kąpiel i śródeł, D r. A rth u r Loebel.

sKuieczne Kuraoye woc

DORNA
w bukowińskich Karpatach 

stacya kolejowa

STO
w .

ET I ZALUZYE do okien,
wszelkich najnowszych systemów

POLEGA

NAJ S T A R S Z A  w kraju F A B R Y K A
A D A M S K I  (iamiej Jirps)

Lwów, Akademicka 2, (Hotel George’a).
Cenniki ilustrowane gratis._____________________________________

Majątek
we wschodniej Galicyl

I korzystnie sprzeda, a zarazem spełni do 
niosły czyn obywatelski, kto przy pomo­
cy pierwzzorzędnej siły faohowej skolo- 
nizujego w oałośoi, lub w ozęioi pomię­
dzy ludność polską Bliskość etacyi kole 
jowej, rzym. kat. kościoła i kawałka lasu, 

i bodaj w części budowlanego, pożądana. 
’ Bliższych wiadomości - udzieli: Obszar
| dworski Batorszozyzna p Sambor

Nowość!
na porę letnią
H am aki tanie i trwałe, Przy 
rządy gim nastyczne Jako to : 

.k ó łk a " , trapezy" i t. p, 
H nśtaw ki d la  dzieci zupełn ie  
bezpieczne w kszta łcie  koszów  

i t. p.
K rzesła  leśne w w ielk im  wy­

borze u firmy

Alojzy Hibner, Liów
Rynek i. 3 8 .

JDr. K a r o la  J ak u b ow sk iego
WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 

PROSZEK DO ZĘBÓW (oryg. pudełko 1 kor.) 
Główny skład w aptece pod węgierską koroną

J. PIEPES - PORATYŃSKIEGO
Lw ów , pl. B ern ard yński I. 1.

Pod Jesienne zasiew y

Mączka żużlowa Thomasa

najlepszym i najtańszym nawozem fosforo­
wym pod wszelkie uprawiane rośliny. Ozem 
wyższa zawartość mąozki, tem taniej wypa­
da 1 kg. */„ kwasu fosforowego, ponieważ 
koszta przewozu mączki wysoko i nisko pro­
centowej są równe. ?rócz tego ręczy mączka 
wysoko prooentowa za fabrykat bez zarzutu, 
podczas gdy mączka o zbyt niskiej zawar- 
tośoi, jest często falsyfikatem. — =
!! Baczność na znak gwiazda II

DOM ZDBOWIA

Dr. S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lw ów , ul Hawsnera 1. 11.

Nr. Telefonu 678.
Adres dla depesz: Sanatorynm S ole­

cki, Lw ó w .
Przyjmuje ohoryoh ciągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze- 
bująoyoh na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju oho- 
rób z wyjątkiem zakażnyoh i 

umysłowych.

W E R Y
NAJTANSZfi

I NAJLEPSZE 
ZASTĘPSTWO

P I E L E C K I
LW ÓW

magazyn broni i rowerów.

Tl
co
X
fip,

,2

S A M O C H O D Y

Jeneralny reprezentant
„ f a b r y k  F o s t a t ó w  T h o m a s a * * w Berlinie

Józef Karpach, Lwów
Jagiellońska 22.

Cenniki 1 ob|aśnlenia darm o i opłatnie

A A  A . 6  A  dllh Ą k
Pierścionki 

zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stołowe 

(Urządownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset­
kach, oraz wszelkie biłuterye 

poleca Jan Ja rzy n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

1 Europejski.

V  v  W W W

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

F e n i l i a
do vy niszczenia moli z zarfidkami 
w znkniacb, futraoh i meblach. Flakon 

1 K. 20 h.

Z i ó ł k a  a n t y m o l o w e
do przechowani* futer. Pudełko 1 K

P a p i e r  a n t y  m o l o  w y
ochrania od mflli futra, suknie, por­

ty ery; firanki i meble. Sztuk* 6 h.

G r y l o n
wytrawa szwaby, karakony, ztuuugi, 
świerzzoze, izozypawki, karaluki, pru-

aaki i t. p. Flakon 60 h.
M i k o t o n

niezawodny środek do wytępienia plu­
skiew. Flakon 1 K. <

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów,
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P a p i e r  n a  m u c h y
Sztuka 6 h,

We Lwowie: Przy ulicy Sykztuskiej 
• 1. 25, Drży placu Maryackim 1. 11.

W  Krakowie: Sukiennice 1. 20. '
W  Przemy ślu : ulica Franoisskańzka 

1. 24. . .

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i od lew arn ia  że la za

E. BREDTA i Ski w Ottynii

Przeprowadzenia
IC aro  I Jelllnek
J Wiedeń. Pezzt.J 
* Lwów, JagMloflAa

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w aranoya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

w j r a b in

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. ao ruohu zapomną pary nasyconej 

pi*Dgi*«»iicg, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzema browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, * sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. ,

W odd. II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalacją pneum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacie pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale HI. Odlewarnia żelaza i metali.
.  -

Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane- podług własnych i nadesła­
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV- Kotlaruia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ówienia dla nas przyjm ują także nasz Inżynier p. H en ryk  Katzenellbogen, zam ieszkały we 
 _______________________ Lw ow ie  Ml. Zygm untowska I. 11 a |

Specyalny wyrób

parowych garniturów

Jo farbowania „ E f fe k t « r “ ,
E  Linka prawnie chroniony (nie trujący)
premiowany złotym medalem, krzyżem honorowym i honoro­
wym dyplomem: Wiedeń, Paryż i Londyn, dla zdrowia i zkóry 

t pod gwaraneyą nieszkodliwy, farbuje posiwiała włoży na głowie, 
1 brodzie i brwiaoh trwale, na o.aruo, oiemne brunatno, jaauo 
brunatno, jazno-blond i oiemno blond, nie traoi koloru przy 
myciu, ani też w kąpieli parowej. W ielki karton Złr. 2. —  
Próbne pudełko z łr . 1. P rze syłk a  poeztą 15 kr. —  
Smołowa woda do włosów. Jedynie skuteczny środek przeoiw 

wypadaniu włozów i tworzeniu się łuski. Flasska kor. 2.

J K .  l i I M  BHT
fry z y  e r  I apecyallata farbowania włosów. Wiedeń I. Spiogelgasse 19,
yis k vit Dorotheum. Skład we Lwowie H. Rubel apteka p. srebrnym orłem. 

;Pr«edtem Zygm unta Ruckera.

1

Fabryka mozaiki szklannej
Prot. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 30.

mł oca rn i anych
„ J o n e s “  i  „ O o r m i c k “

Słowniki rzę d o w e___
dwóch najdosko­

nalszych systemów 
i wszelkie inne 

maszyny rolnicze 
damy na żądanie 

knpnjącym na 
próbę i wszelką 
gwarancyę za naj­
lepsze rezultaty.

Ceny niskie.
Warunki spłaty do­

godne
FILIA

p ierw sze j P i^ erow sk iej^  fa b r y k i m a szyn  
w a m i zelazao d lew a m i

ED. KOKORA i Sp.
LW Ó W . ul. Gródecka 49.

Rząck uprawniona

Fakrjta vi mineralnycli sztmjcb i spcjali. lecnicijct
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w  K ra k o w ie , u l .  ńw. G e rt ru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komieyi Prsemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po­
lecone prses to Towariyitwo

W o d y  Mi n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i c z n y m  wodom: Bilińskie!, GleShOb- 
lersklej, BellerskleJ, V lchy, M aryenbadzkieJ, Hom burg, K ia -

sin gen, tudzież
8 P E C Y A L M IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, ielaziitą, 
kwaśną, oraz norm alne w ody m ineralne, z przepisu prof. Jawersklsie.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. - Cenniki oa żądanie franco.
G łów ny skład dla Lw ow a w  aptece J .  W ew lórsklego,

Halicka 5.

M olla proszki 
ibom

M o l l a  P r o s z h i  5
Seidllckle »ą uiezrów. środkiem przeoiw wszyst. oboro • 

dka, pochodzącym ze słego trawienia lub skłonności do obstrukoyi 
‘  Fa łszyw e  w y ro b y  będą sądownie ścigane. "M ą  

Cena zapleczątowanego pudełka k. 2.

W ó d k a  fr a n c u s k a  i s ó l  Mol la
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej snanym środkiem ludowym, ssoze- 

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeoiw rwaniu w ozłonkaoh i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaoniająóo na mięśnia, 
____________ nerwy. — Oen* oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.80.

8NT* O zdoba każdego pokoju * * N |  Przy zwinięciu fabryki ndało mi się 
nabyć tanie 8.000 dywanów żoiannyoh i 11.000 dywanów przed łóżka, tak że je­
stem w możności sprse- | | i r i r O | ł R d p i A n n y  (* ohanille) po o- 

dać wspaniały W  bydwóoh stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 omt. szerok i 2 0 0  ctm. dłu­
gi, o powabnych deseniach- lew, sarny, pawie, łabędzie, jeleni#, kwiaty etc.

po z ł r .  2 .5 0  z a  z a lic z k ą . ^
Sicze glinie poleoa się gdsie jest wilgedna miesikanie, gdy ż dywany te są grnbe

i nie przepmsscsają wilgoci.
P i ę k n e  d y w a n i k i  p r z e d  ł ó ż k a

R W * tylko po 7 0  Cl. «a sztukę.

^ ^ . y f a j J ^ t e S r J u l i u s z  H o i t a s c h ,  fióding, Nr. 91, Morawa.
Setki podziąkowań i obstalnnków otrzymają. Jeśli sią nie nadsje, przyjmuje się 

napo wrót bes trudności i zwraca pieniądze._____________

!!Juź wyszedł!!

K u ry  er k o lejow y
Ważny od 1. maja 1905.

Rozkład jazaj* pociągów osobowych pospiesznych w Ga 
licyi i Hukowinie. ,

Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielowych 
oraz ceny biletów do wszystkich staoyi.

Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurza Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

wa wszystkich trafkaoh.

Główna wysyłka: Aptekarz A . Moll, o. k. nadw. dost. 
[ Wiedeń I, Tuehlauben O.

SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poracyński, A. Khr- 
bar, J Wewiórshi, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Mnsiało- 

wicz i Janik, O. T. Winoklera Syn, »ibert Szkowron.

Za trzy korony franco
(cena księgarska sledm koron).

Wjsjłanj 1C rtojcl M  „Biblioteki Nowości41.
Adre.: B iu ro  Ozlsiłfilków w® Lurowle F a s a ż  Hausm ana O.

I RcdaktłHr odpowiedzialny. W a c ła w  NAasłowskl. Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh. Z drakami E. Winiona,


